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Dywizya lwowska stoi przed granicą rosyjską. 


Lwów, 6 czerwca. 

„Dz. Ludowy“ donosi: a 
Dewiadujemy się że źródła wiarygodnego, że 
dnia 1 czerwca oddziały dywizyi lwowskiej 
storsowały przejście przez Soret 1 dotarły do 


granicy rosyjskiej, przed którą stoją w oddalo- 
niu 4 kim. 
W Złoczowie zdobyto 115 armat, a nle 


| — jak 
zrazu mylnie podano — 73. 


Rosya che otrzymać Litwę, Białoruś, Chetmoaczyanę 1 Galicyg wochodnią 


Warszawa, (M) (Telef.) Tutejsze stery polity- | 
ème otrzymały wiadomość, że Sazonow i Izwol- 
ski czynią w Paryżu starania, aby Rosyi odro- 


dzonej przyznano nietylko Litwę i Białoruś i pū- 


| brzeże Bałtyckie oraz Ukrainę, aie także Chełm- 


szczyznę i Galicyę wschodnią, 


m 


Ziemie litewskie I białoruskie proszą o włączenie do Polski. 


Warszawa, (M) (Telef) Do Sejmu napływają 
wciąż podania zaopatrzone podpisami miesz- 
kańców z zieu litewsko-bialoruskich żądające 
wiączenia tych ziem do Państwa Polskiego. 
| m”. MINE) | 


Ostatnio wpiynęło podanie z powiatu świeciań: 
skiego, z którego pochodzi naczelnik państwa 
Piłsudski. 


Straszna śmierć hr. Chodkiewiczoweji jejcórki 


Warszawa. (PAT) Z najwiarygodniejszego źró- 
dia dowiadujemy się, że w okolicach Łucka, któ- 
ry jak wiadomo, zajęty jest od dawna przez 
wojsko polskie, gromadzą się bandy bolszewi- 
ckie, rabując doszczętnie w całej okolicy. W o- 
siatnich dniach dokonano napadu na dwór w 
Mtynowie. Podczas jarmarku, kiedy zjechali się 
do miasteczka, okoliczni włościanie, przybyło na 
koniach kiikunastu uzbrojonych wyrostków, 
którzy zachęcali do napadu na pałac w Miyno- 
wie. Zebrana banda ruszyła ku pałscowi w wo- 
zami i workami na zabranie łupu. W pałaon 


, sztuki, został zrabowany 
przebywała hr. Chodkiewiczowa z córką Zotią | 


1 z licmem gronem oficyalistów i służby. Ucie- 
kając przed bandytami, hrabina z córką achro- 
nila się do aitany w ogrodzie, niestety, kioś je 
zauważył, pęczem nieszczęśliwe ofiary wywle- 
czono i poczęto się nad niemi straszliwie znęcać, 
przyczem omdlałe, oblano wodą, aby doprowa- 
dzić je do przytomności i znęcać się nad niemi 
dalej. Obie panie zakłóło następnie 4 parżnięto 
nożami, ten sam los Spotkał slużbę, Cały pałac 
zawierający prawdziwe muzeum najrzadszych 
j i najcenniejszych pamiątek historycznych i dzieł 
i doszczętnie zmisz- 

(4 


Granica polsko-niemiecka nie dozna zmiany. 


Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie biuro koresp. dos 
nosi z Paryża ma podstawie Ag. Hav.: Rada 
czterech zajmowała się w dalszym ciągu bada- 
niem niemieckich kontrpropozycyj, — a kompe 
tentne komisye, — jako też eksperci roztrzą- 
sali kwestye, — które zostary im przydzielone 
do załatwiemia, Wysłuchano Paderewskiego w 


i sprawie wyznaczenia granic na Górnym Śląsku. 
| Czterej szefowie rządu podzielili w zupełności 
| zdanie Paderewskiego. Ogólna linia granicy nie 
| dozna zmiary, zostaną tylko dokonane pewns 
|! poprawki yranie, 
| miast i wsi. 


dotyczące poszczególnych 


Karygodne ekscesy w Krakowie. 


Kraków, 7 czerwca. 

Niektóre ulice naszego miasta były wczoraj 
widownią rozruchów godnyca akolewańia., 

W chwili obecnej, w chwili ak powaznej, gdy 
los Polski ma być przesądzony na dimgi czas, 
wszelkie wszczynania niepokojów wewnętrz- 
nych wymaga potępienia. Sadzimy ież, że wia- 
dze aasze z całą energią i stanowczością wjły- 
mą na tspokojenie podnieconych nmystów i Za: 
bezpieczą potrzebny lad i porządek w mieście, 

Redakcya. 

W sprawie zajść wczorajszych do ivszą Rant: 

Od kilkunastu już dni objawiały się wśród 


ludności niezadowolenie spowodowane brakiem 
apruwizacy;nymi, specyarnie mąki i chleba, 
Wśród tego napięcią drobne zajście w krami- 
ku w Sukiennicach o cenę chustki —- iście pas- 
karską — wywołało wybucha rozruchów. kióre 
przybrały większe rozmiary. Tłuin rzucił się na 
sklepy, demolując je i rabując, ale na szczęście 
bardzo nie długo bezkarnie, gdyż ZE | 
wystąpienie policyi, straży obywatelskiej uraz 
| wojska poiozyło kres ekaresom. Naturalnie nie 
obeszło się bez uszkodzeń cielesnych i to także 
po stronie crganów interweniujących a rówuież 
znacznej szkody materyalnej. 


Katastrofa wegiowa. 


Przemysi galicyjski przed unieruchomieniem. 


Kraków, 7 czerwca. 


Galicyjskie zakłady przemysłowe otrzymały 
zawiadomienie, że na miesiac czerwiec nie do- 
staną przydziału węgla. Wobec braku materya- 
łu opałowego 

STANAŁ WIEG PRZEMYSŁ NASZ PRZED 

KATASTROFA. 

Jakież są tego przyczyny? W czem leży zło? 
Czy istotnie ilość węgła, produkowaneg ow Pol- 
sco, jest zbyt małą, aby zaspokoić potrzeby kra- 


ju? — i czy ewemtualnie nie możnaby produk- 
cyi tej podnieść? Czy wreszcie może wina. leży | 
w złej organizacyi i w administracyi? 

Nie ulega wątpliwości, że produkcya dzisiej- | 
sza jest niewystarczająca i że przy największej 
nawet intenzywności nie osiągniemy stanu zu 
pełnie zadowałającego, a to tak długo, dopóki 
kopalnie karwińskie į górnośląskie nie staną Się 
Integralnemi częściami państwa polskiego. Pa- 

i ktem jest jednakowoż, że przy sprężystej i nale- 
życie zorganizowanej ońganizacyj zarządu mo- 


Na Z Z O ZZOZ ZZOZ ZZO O Z ZZOZ W A Z W i R 


| 
| 


żnaby ten katastnofalny stan obecny o wiele 
poprawić. 

Zarządowi naszemu brak jednolitości, odpo- 
włedniego wpływu na współdziałające czynni: 
ki, a szczególnie dotkliwie daje się także ed* 
czuwać dyietantyzm kierowniczych sił warsza- 
wskich. 

Dia spraw węglowych istnieją dwie teryto- 
ryalne, od siebie odgramiczone organizacye; w 
Małopolsce (t. j. w dawnej Gałlicyi) i na Śląsku 
mamy Inspektorat węglowy, (z p. Okołowiczem 
na czele), reszta zaś państwa podlega ongani- 
zacyjj warszawskiej. 

Zadaniem inspektoratu krakowskiego ma kyć 
zaopatrywanie w węgiel terytcryum, podiegłego 
jego kompetencyi, a Środkami do ceiu prowa- 
dzącymi, są: kontrola nad produkcyą i jej za- 
żytkowaniem. 

Jeżeli praca inspektoratu ma być istotnie pe- 
datną, to muszą: 1-o kopalnie fungować nale- 
życie i Sprawnie; 2-0 inspektorat musi mieć ` 
pelną możność współdziałania I kontroli w kie- 
runku uregulowania dostawy R R (na- 
turalnie w granicach przydziału) dla najwaź- 
niejszych celów (przemysł, zakłady użytkowo- 
ści publicznej, aprowizacyi). 

Niestety, egzekutywa inspektoratu jest zbyt 
szczupła i niewystarczająca. 

Zasoby, którymi ma gospedarzyć, pochodzą 
częściowo z kopalń galicyjskich, częściowo z za- 
głębia dąbrowiecko-sosnowickiego, częściowo 
wreszcie z kopalń karwińskich w ramach kon- 
tyngentu, wydzielanego Polsce przez cieszyń= 
ską komisyę ententy. 

Otóż odnośnie do kopalń galicyjskich wpływ 
inspektoratu jest względnie dostateczny, — a 
ile naturalnie nie krzyżują go czynniki uboczne 
Nie podlega mu natomiast produkcya z zagłę: 
bia dąbrowiecko-sosnowickiego, nad którą. speł- 
nia Warszawa funkcye kontrolujące j która 
przepuszcza tylko z tamtejszych kopalń pewną 
ilość wagonów dła Galicyi i Śląska. Tu więc 


, zdarza się nieraz, że wszelkie żądanie i urgensy 


inspektoratu pozostają bezskuteczne, a węgiel, 
przemaczony dla Galicyi, nie nadchodzi, Dosta- 


' wa węgla z Karwiny, a więc z trzeciego źródła, 


zaspokajającego nasze potrzeby, jest już zu- 
pelnie wyjętą z pod faktycznego wpływu imspe- 
ktoratn; iu ingerencyę ma tylko komisya mię- 
dzysojusznicza. Wynik tego jest — nawiasem 
mówiąc — fatalny, gdyż dostarczana filość bywa 
prawie zawsze mniejszą od zagwarantowane) 
umową czesko-polską. 

Pierwszą przeto reformą musl być należyte 
rozszerzemie zakresu działania luspsktoratu wę 
glowego i przyznanie mu silnej egzekutywy. O 
szczegółaci: tego rozszerzenia mówimy niżej, 

Przypuśćmy jednak, że inspektorat przy od- 
powiednim nacisku zapewni regulamną, dosta- 
wę węgla z podległych mu kopalni. Nasuwa sią 
pytanie: Czy ilość ta wystarczy? 

Produkcya kupalni galicyjskich wynosi 10 
tysięcy wagonów miesięcznie, ilość, przyznana 
przez Warszawę z zagłębia sosnowickiego WYF- 
nosi 7.000 wagonów, kontyngent karwinski 
| 5.600 wagonów; razem więc ma inspektonat wę- 
glowy do rozdziału 22.600 wagonów miesięcznie. 

Potrzeby na naszą dzielnicę są. w najogólniej- 
szych zarysach następujące: Kolej żąda (szcze- 
gólnie po zwycięstwach na wschodzie i rozsze- 
rzenin terytoryvyum naszego posiadania w Ga- 
licyi) 13.000 wagonów miesięcznie; pozostaje 
więc jeszcze ilo rozdziału 8 i pół tysięcy wago- 
nów. 

Z tego otrzymać muszą: gazownie 2000 wago- 
nów, elektrownie 500 wagonów, wodociągi 108 
wagonów, saliny 400 wagonów, czpltale 200 wa: 
gonów, opał domowy dla Maiopolski i Śląska 
4000 wagonów, przemysł śląski (t. j}. huty fry- 
| sztacka i trzynieckie, których uirzymanie w 
ruchu jest koniecznością) kemsuricyi 3000 wa- 
gonów. Konsumcya więc tych instytucyi doche 
dzi do 10.000 ton. Jak widać deficyt 1400 tom 
jest stały i rachunkowo wprost nieunikniony. 
NA PRZEMYSL GAMLICYJSAI NIE POZOSTA- 


E WIĘC — RZECZ JASNA — ANI JEDNA 
TONNA 
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GONIEC ERAROWSKYI 


Nums 132 


b Gy 
Patky nasze muszą stanąć. Zapotrzebowanie | resartowych sprawa jeszcze bardziej by się po- | wegla przezmaczoną dia Gaticyi i Śląska, a to 


węgla przez gal. przemysł (nie licząc Gal. wscho- 
dniej, świeżo uwolnionej!) wynosi 5800 wago- 
mów miesięcznie. Gdyby przeto zaspokoić te je» 
go minimalne wymagania i skrupulatnie po- 
krywać zajwirzekowanie wyżej wymienionych 
fnstytucyi musielibyśmy otrzymać więcej o 7500 
wagonów miesięcznie. 

Produkcya kopalni galicyjskich nie da sie już 
ewiększyć, intensywność ich doszła już do ze- 
mitu, z Karwiny nie otrzymamy też nic ponad 
tlość zagwarantowaną w umowie, uatomiast — 
wedle zapewnień fachowych — 


MOŻNABY ZWIEKSZYĆ PRODUKCYE W ZA- 
GŁEBIU SOSNOWICZIEM O 100 PROG, 


Fabrykanci oświadczają jednak, że krak wagor- 
nów czynilby wszelkie ich wysitki iliuzoryczny» 
mi, Stan ten nie jest zaś wyłącznie spowodo- 
wany wyłycznie istotnym brukiem wozów, ale 
tnkżs nieumiejętnością lch dyrygowania przez 
władze kolejowa w Królestwie, Wiarygodne o- 
sobistości, przybyłe z Zagłębia infdtmują, że na 
stacyach i stacyjkach tamtejszych panuje istne 
„tatkanie' wagonami, że jest jednak wprost 
miepodobieństweiu skłonić czytniki kolejowe 
do wegulaznego wytransportowania  nagroma- 
dmomych towarów. 

Utyskiwanie na władze kolejowe przywodzą 
ma uwagę także pewien charakterystyczny obs 
jaw u nas w Małopolsce. Oto przeszło polowa 
geszych zapasów węglowych zużyła bywa na po- 
krzeby kolei. Kilkanaście tysięcy wagonów mie- 
Mięcznie jest ilością horendalnie wysoką, prze 
Kkraczającą o wiele konsumcyę Tazedwojenną 
kolei galicyjskich. 

Powód leży nietylko w lekkomyślnem szafo- 
waniu węglem, nietylko w dużych kradzieżach, 
ale też w tem, że węgiel galicyjski, którym or 
pała się obecnie koleje jest gatunkowo gorszy, 
dobry zupelnie na domopai, ale wobec małej 
wydatności niestosowny do maszyn. Nadomiaa 
tabryki nie przeprowadzają obecnie „,sontymen- 
ku”, locz odstawiają węgiel wraz z miałem i od- 
padkami, czyli t. zw. pospółkę. 

Gdyby więc węgiel gorszy galicyjski zużytko: 
wywać na domopał w Królestwie, a Galicyi do- 
głarczać do kolei, fabryk etc. wydatny węgiel z 
Królestwa, zaoszczędzonoby znaczną tlość dro- 
gocrnnego materyaiu, Nie marnowałyby się set- 
kł i tysiące wagonów na zbytek przy domopa- 
le w Królestwie, a u nas zmalałaby kosumcya 
B. p. kolei o kilkadziesiąt procent. Prócz tego 
strzymać mogłoby Królestwo koks Karwiński, 
potrzebny dla jego przemysłu, a u nas użytko- 
wane bez konieczności na inne cele. ? 

Linia rozumowamia prowadzi więc do i dei 
gcentralizowania administracyi i rozdziału wę- 
gia w jednem miejscu, a'więc z macyi rzeczy w 
Warszawie. 

Jak słychać projekiy takie były już żywo dys- 
kutowane, nie wzbudziły jednak (pomimo mez 
rytorycznego uznania argumantów „pro“) zbyt- 
niego entuzyazmu w Mażopolsce. Wszyscy fa- 
chowcy byli bowiem przekonani, że przy niesły- 
chanym dyletantyźmie, inercyi i niczawodna- 
ści aparatu administnacyjnego w Królestwie 
pod okiem pasaga "p SPA ministerstw 


Wśród NOMUNKULUSÓW 


103) Romans fantastyczno-spoieczny. 


=a 


— Proszę pana profesora — zaczął Filip ~- 
pan profesor mial nieraz słuszną owazyę do 
gniewania się na mnie i ja przyznaję, że gdy- 
bym był na miejscu pana profesora, ty takiego 
służącego, jakim ja jestem, wygnałbym dawno 
la stu dyabłów. Ale proszę pana profesora, ja 
ciągle jeszcze nie mogę się przyzwyczaić do tych 
automatów i mnie jest nieraz bardzo trudno 
panować się i zamknąć gębę, gdy mnie roznosi. 
Tylko to, co ja wtedy czuję, to także taksamo 
myślę. Ponieważ jednak z lego powodu nikt się 
nie gniewa tylko pan profesor, i ponieważ tutaj 
niema sądów. to jabym panu profesorowi po- 
wwojił sobie zaproponowac, aby pan profesor 
był łaskaw cofnąć swoje wypowiedzenie, ja. zaś 
ma to będę na siebie tak uważał, że choćby mnie 
se złości miało pokręcić, zamknę gębę na kłód: 
kę i nie pisnę ani słowa. Bo proszę pana pro- 
fesora, nie można tutaj żądać, aby sfabrykowali 
specyalnego sędziego dla nas, a zresztą choćby 
go nawet zrobili, to uplynie tyle czasu, że pan 
profesor już dawno nie będzie się na mnie gnie- 
wał, albo już obaj nie będziemy żyli. 

Proiesor spoglądai na Filipa surowo, nagle 
parsknął śmiechem i wyciągnął do niego rę<ę, 
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gmatwała. Stracilibyśmy resztkę wpływu na 
dostawę węgla i wydani bylibyśmy bez apela- 
cyjnie na eksperymenty pp. urzędników „Z Wy- 
kształceniem domowem:'*. 

Trudno zaprzeczyć, że obawy te są — niestes 
ty — słuszne, stwierdzone wielokrotnemi qdo- 
świadczeniami. Chcąc jednak doprowadzić do 
racyonajdniejszego rozdziału. materyału opalowe- 
go, któryby ekonomicznie zgodny był z gospor 
darnemi potrzebami poszczególnych terytoryów, 
a zarazem pozwalał na oszczędne wyzyskanie 
produkcyi, musi się zastanowić nad innym spo- 
sobem wyjście. 

Z poważnych ster występują z następującym 
planem Sunacyi. 

1. Należałoby na zebraniach równorzędnych 
galicyjskich, kwólewiackich i pozmańskiich or- 
ganizacyi, którym poruczono kierownictwo 1 
komtrolę zaopatrzenia w węgiel ułożyć program 
zaopatrzenia wszystkich dzielnic, z uwzględnie- 
niem panujących stosunków komunikacyjnych. 
Aby jednak wykonamie powziętych uchwał było 
należyte, powinna jedna oryanizucya uzyskać 
prawo wglądu w czynności drugiej i na następ- 
nych zebraniach módz stawiać wnio w celu 
usunięcia ewentualnych braków. 

Z czasem mogłyby te wspólne zebramia uto- 
rować drogę do zlania się wszystkich instytucyj 
dzielnicowych w jędną całość. 

Zanim jednak reforma ta będnie jeszcze prze- 
prowadzona, musi zwiększyć się koniecznie ilość 


w dwojaki sposób: 

a) należy przeznaczyć w zagłębiu dąbrowsko- 
sosnowieckim pewną (możliwie dużą) ilość ko- 
palń, których cała produkcya używaną byłaby. 
na cele dawnego zaboru austryackiego. Przez 
wiznaczenie wprost oznaczonych fabryk uzy- 
skałby Inspektorat węglowy w Krakowie egze- 
kutyę nad niemi i mógłby dopilnować intensy- 
wnej produkcyi. 

Ze względu na to, że już dzisiaj jest sieć kole- 
jowa w zagłębiu pod względem t zw. „podsta.- 
wiania wagonów“ podzieloną na kilka okręgów, 
z których jedem przy linii Sosnowiec-Kazimierz, 
oddany jest krakowskiej dyr. kolejowej, dosta- 
wa z tych „egzymowanych“ z pod admimistracyi 
warszawskiej fabryk, nie przedstawiałaby po- 
ważnych trudności. 

Inspektorat węglowy w Krakowie, o ileby miał 
wolne ręce, mógłby wymódz na wiadzach kole- 
jowych zwiększoną sprawność. 

Projektodawcy, a także wszyscy eryentujący 
się w stosunkach, są gięboko przekonani, żę pro- 
ponowane reiormy zaradziłyby katastroialnemu 
położeniu i pozwoliły na normalne funikcyono- 
wanie zakładów przemysłowych z Galicyi. 

Niebezpieczeństwo stanięcia fabryk, bezrobo- 
cia i wszelkich fatalnych jego następstw ekono- 
miczmych, tudzież społecznych, stoi u wrót. — 
Czas najwyższy ocknąć się i działać. _ 

Quidam. 


Reforma rolna i przyszłość narodu polskiege 


Warszawa, 6 czerwca. 
<A.) Posel Jan Dąbski jest dobrym mówcą. 
Dzięki temu talentowi właśnie wybił się w 
górę, I to stosunkowo szybko. Obok zdolności 
retorycznych ma bowiem dużo ambicyi, uczy 
się dużo i odznacza się dużą pracowitością. Syn 
chłopski z pod Lwawa, zachował wszystkie zma- 
miona duchowe i fizyczne tęgiego Mazura, jed- 
nego z synów tej wspaniałej rasy, któru się 
składa z urodzonych rolników i żołnierzy w je- 
dnej osobie. Prędko też wybił się na pierwszy 
plan w Selmle, choć nie brakuje tam iudzi zdał- 
nych i tęgich mówców, jak nie możę być ina- 
czej w Zgromadzeniu Prawadawczem w; usru- 
nem na podstawie powszechnego głosawa:; la. 

Teraz od czasu, gdy sprawa relormuy seinej 
stanęła ua porządku dziennym nasadi "DR 
w komisyi, a cd wczoraj także i na piei tai”. 
posiedzeniach sejmowych, posel Jun 
jako referent tej kwestyi niegłychauio: ci 
słej, zajął stanowisko czołowe. On luz 
dyskusyę nad reformie roiną na wczobń!e. 
pcesiedzeniu sejmowem tak, że « jego +: 
skiem będzie ta ostatnia raz ua zaw*.. 
zana w dziejach państwowo odrodzone: besmi. 
Młody poseł zrozumiał Wen Lona hisierytczną 
owej chwili i starał się jej sprostac, oświetla- 
jąc znaczenie reformy rolnej ze wszystuich 
Stona 

Nie można twierdzić, aby na piecrwszem po- 
siedzeniu, poświęconem tej sprawie, Sejm poza 
posłami włościarskimi okazał zbyt wielkie za- 


~t 


e i Filip zo wzruszeniem ušcisnął. 

No, mo, nie rozchodzimy się, main też na- 
dzieję, że z naszego powodu homunkulusy nie 
będą potrzebowali stwarzać nowych instytucyi 
sprawiedliwości — oświadczył profesor. 

Filip był silnie poruszony i przerywanym gło- 
sem wybąkał, ze uczynił wszystko, aby profesora 
zadowolnić, a homunkulusów nie stawiać w kło- 
potliwe położenie zmuszaniem ich do stwarza- 
nia trybunału. 

W najlepszej zgodzie obaj udali się na spoczy- 
mek. 

W ciągu następnych dni profesor zwiedzał w 
dalszym ciągu szkoły ludowe. Filip towar zyszył 
mu także, ale wierny swemu przyszeczeniu, nie 
wypowiadał żadnych uwag, nie krytykował, 
tylko patrzył i milczał. 

Profesor notował swe spostrzeżenia i uwagi 
skwapliwie. jakgpdyby miał z nich robić kiedy- 
kolwiek użytek. Ukończywszy studya nad szkol- 


nictwem, zaczał trochę odpoczywać. Śliczne dni , 


| później jesieni zachęcały go do do przesiadywa- 
nia w parku, gdzie bezczynnie odpoczywając na : 
| ławce, wpatrywu! sią w opadające liście z drzew 


i poddawaj się melancholii zamierającej przy- 
rody. 

— Ziemią znowu udaje się na sen — rzekł vaz 
do Filipa. — Ziemia znowu poniszczy liście 


a aw faktem, że inteligencya miejska w. 
Sej nie zdaje sobie dokładnie sprawy z ol- 
brzymich przewrotów społecznych, które musi 
pociągnąć za sobą w przeciągu najbliższego dzia 
siątka lat relurma rolna. Także i inteligencya 
warszawska nie okazuje pełnego zrozumienia 
dla następstw reiormy rolnej, a siąd i dla od- 
nośnej dyskusyi w Sojmiie. Mało kto w stolicy 
pańsywa polskiego zdaje sobie sprawę, że skui- 
kiem reformy rolnej Polska w przeciągu lat 
kilkunastu się zmieni w państwo chłopskie, w 
państwo, o którego losach będzie decydował 
chłop jeszcze w wyższym stopniu na podstawie 
ukladu stosunków gospodarczych, niż ustawy 
wyborczej, Może nawet będzie to i lepiej pad. 
wzęlę ein nuairodowyrna bo wieś jest bardziej 
polski, u.4 miasta w Fwisce. Trzeba jednak wy- 
tas irszystkio siły organizacyjne, aby chłopa 
petan przygotować umysłowo do tej roli 
. w Foisce. Tutaj muszą dziaiać rę- 
ażkma, służba wojskowa, jako dali- 
„Luły i to szkoły, uświadurmiaj:cej 

i ziędem obywatelskim, prasa, prze- 
hvat luilowa, literatura popularna i 

„cu, odczyty, pogadanki, gdyż żywe sławo 


, pobudza do myślenia i osiąga daleko szybciej 


interesuwanie. Śmujay 4 to iukt, ale nie niniej | 


| 
| 


|| 


dwew, dla liści będzie to także śmierć. Ale na 


to i homunkulusy nie ppradzą. 
-— Bardzo słusznie — odpowiedział Filip, — 


j 


poważne skutki wychowawcze, niż gazeta. 
Nikt w Sejmie nie przeczy potrzebie reforz: 

rolnej- Wielkie latyfundya rungnackie, 

jące równocześnie królików  kwesuwycau, 

mniej zresztą znany w Korgresówce, MUS, 

knąć. Natomiast walke w Sejnue bęuziu = 

czyła na tesmat pytania, czy istotnie niki w a 

sce mie może pósiadać więcej, niż 800 muszów , 

TOERE EERE 4 
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Ja sie zgadzam zawsze na to, w pan proiesot 
powie. Nie jedno się im. udało, ale nie może się 
im udawać kazdy eksperyment. Bo są takie eks- 
perymenty także, przy których uczonym muszą 
głowy pękać. Mnie się jednak zdaje, że i nasz 
eksperyment do takich należał, W ostatnich tyv 
godniach chodziłem taki, jakgdybym wcale nie 
nial głowy. I proszę pana profesora, co mnie na 
myśl przyszło: mnie się zdaje, że to całe peń- 
stwo homunkulusów, to są tylko jedne wielkie 
koszary, gdzie wszystko dzieje się na rozkaz. Dla 
takich, którzy do tego przywykli, może to być 
nawet przyjemne. Znałem takiego wachmistrza. 
który służył przy wojsku przeszło 40 lat, a gdy 


| go potem spensyonowali, to mu bardzo brako- 


wało komenderowania. Nie pożył też długo... Ja- 
bym się także jednego obawiał... 

-— No, czegóż takiego? 

— Abym nie umarł pierwej przed panem nro- 
fesowem. 

— Chcesz żyć dłużej, niż ja? 
fesor x usmiechem. 

— Nie o to mi chodzi. proszę pana profesors 
ale tak mi się zdaje, że juz na samą myśl, iż pa? 
profesor musiałby tu sam zostać, musiałbym U 
ciekać przed śmiercią. 

i -- No, a cóż zrobisz gdy mnie tu już nie be 
zie? 


— zauważył pro” 


'Ciag dalszy następi). 
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Numer 152 


GONIEC KRAKOWSKI 


ziemi. O tę klauzulę ograniczającą będą się to- | „po pysku“ — bo tyle umiał ów prezydent par- 


zzyty boje zacięte. 

Reforma rolna przyniesie zresztą państwu 
ielsziemu specyalhą korzyść pod względem 
narcdowym, korzyść, o której się do tej pory 
mało mówi w Sejmie, lecz którą w prasie można 
już podkreślić otwarcie. W prowinacyach pol- 
skich na zachodzie, które odbierzemy zaborczym 
Prusom, część olbrzymia dużych majątków 
ziemskich znajduje się w rękach niemieckich. 
Na Śląsku Górnym właścicielami majątków 
ziemskich są sami Niemcy, butni hrabiowie i 
ksiażęta niemieccy, którzy tworzyłi gwardyę 
główną germanizatorów, jak ów osławiony Bal- 
lestrem, który radził publicznie bić Polaków 


| 
| 
| 
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lamentu Rzeszy, jak książę Lichnowsky, który 
ciagle doradza oddać Polską Rosyi, jak Henckel- 
Dounersmarck, którego dochód roczny przed 
wojną wynosił po opędzeniu wszystkich wyda- 
tków na 19 miiionów marek, Dobra tych panów 
będzie można odrazu podzielić między chłopów 
śląskich, poznańskich i żołnierzy, powracają- 
cych z wojny. Dzięki temu Sląsk stanie się je- 
szcze bardziej polskim, niż przed wojną. Ten 
sam proces rolniczo-narodowy przeprowadzi się 
w Poznańskiem i w Prusiech Królewskich. 
Komisya kolonizacyjna w Poznaniu już dzis- 
ła, lecz teraz w polskich rękacb, dla Polski, 


_"__ "Taiemniczy maż. 


Prasa wiedeńska grozi rewolucyą światową. 


Początkiem rewolucyi 


demornstracye na „oibrzymią* skalę (dwa tysiące inwalidów i gapiów). — 


Z wielkiej cnmury bardzo maty deszcz: 1 
„Taiemniczy mąż“ znajdzie na rozbawionych wiedeńczyków 
łatwy sposób. 


owiazdek! — 


Kraków, 7 czerwca. 

(P) Prasa wiedeńska, oburzona warunkami po- 
kojowymi, nadaje Wilsonowi, w którym pokła- 
da wszystkie nadzieje, miano „tajemniczego mę- 
ża”, który wbrew zasadom, przez Siebie wypo- 
wiedzianym, że narody nie mogą być przerzuca- 
ne, jak kamienie, ukaraienował (I) Niemców w 
podudmiowym lyrcłu, Karyntyi, Styryi, Dolnej 
Austryi i w Sudetach. Traktat pokojowy, przez 
nicgo zaaprobowany sprzeciwia się jego włas- 
uya zasadom. Ta rażąca sprzeczność — pisze 
„Freie Presse* — może pociągnąć za sobą nieo- 
bliczalne następstwa, których pierwsze sympto- 
my dają się już w obozie samej koalicyi zauwa- 
tyć Proletaryat Framcyi strejkuje, występując 
w obronie hanicbnie pokrzywdzonych i brntal- 
nie zdepłanych i łączy się się z proletaryatem 
Anglii i Włoch. Lecz ramię zjednoczonego pro- 
ietaryatu sięgnie i do Ameryki i zatknie w ca- 
ym świecie pionące żagwie nienawiści klasowej 
i mordu, bo pokój, na którym „mąż tajemni- 
szy” położył swoje „placet“, nie może Się ostać, 
nie może być trwałym, bo ten pokój jest poko- 
jen wzbogacanego na wojnie kapitalizmu, któ- 
cy pioletaryat musi zwalczyć, jeśli nie chce stać 
su jego podłym niewolnikiem! 

(.6ż wówczas pocznie — kończy autor arty- 
kula — „mąż tajemniczy", kiedy w całym świe- 
cię rezpali się sajstraszniejsza walka klasowa? 

Takim to ztudnym marzeniom oddają się, jak 
tąysze krótkowidzący Austryacy, rozdmuchu- 
jac zwykłe zjawiska społeczne walki pewnych 
klus o polepszenie doli do niesłychanych roz- 
tia:ow i podsuwając im tło wybitnie politycz- 
ne, którego one zdają się być zupełnie pozba- 
wione. Oto „Morgenzcitung* powołuje się na de- 


pesze z Rzymu, jakoby przywódcy włoskich so- 


cralistów w Medyoclanie wydali odezwę, wzywa- 
laca do 24-godziunego strajku światowego, jako 
protestu przeciwko traktatowi pokojowemu. — 
„Ncues wiener Journal“ skwapliwie notuje wzra 
stające cyfry szerzącego się we Francyi strajku, 
który dosięgnął już ćwierć miliona ludzi, czem 
FWrancya i Anglia poważnie zaniepokojone po- 
CZynują rozważać ewentualne ustępstwa na 
rzecz Niemiec, którym już nawet podobno wedle 
brasy wiedeńskiej, poczymiły pośrednio konkre- 
tne w tej mierze wnioski, a zwłaszcza odnośnie 
do kotliny Saary i Śląska górnego. Framcya ma 
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Pobicie oficerów i zdzieranie 


dopuszoza plebiscyt. 

Do tych niestwierdzonycn T bardzo maro pra- 
wdopodobnych decyzyi skłoniła koalicyę obok 
wewnętrznych niepokojów także i niewzruszona 
i stanowcza postawa Niemiec. Wyciągają stąd 
dla sicbie Austryacy myłną i zawodną naukę, że 
protesty, manifestacye i groźby przecież wzru- 
szą „tajemniczego męża“. Zamykają przeto giel- 
dę wiedeńską na znak protestu przeciw pokojo- 
wi, który „Neues Wiener Journał'* nazywa „Der 
Fricde des Baukrotis'*, pokojem zupełnego upad- 
ku, urządzają „bardzo grożne" pochody po wie- 
deńskim „Ringu“, wykrzykując hasła, które 
koałicyę mają do cna przerazić: niech żyje re- 
wolucya światowa! — dając wreszcie energii 
swej upust w zdzieraniu gwiazdek wiedeńskim 
oficerom. 

A „mąż tajemniczy"? „Tajemniczy mąż snu- 
je spokojnie dalej swe płany, zdając się bynaj- 
mniej nie troszczyć o dziecinne wybryki Wie- 
deńczyków, którzy podjadłszy sobie już należy- 
cie, dzięki ofiarnej pomocy koalicyi, zaczynają 
brykać. Dla „tajemniczego męża“ nic tedy prost- 
szego, by przywołać niesiornych do porządku, 
jak ująć asłem owsa! 


Demonstracye w Wiedniu. 


iP) W Wiedniu odbyła się wezoraj wielka ma- 
nifestacya, w której wzięły udział oddziały o- 
brony krajowej, inwalidzi, bezrobotni i komuni- 
ści, żądając zatrzymania obrony krajowej, któ 
rej zmiesienia domaga się koalicya. Tłum z mu- 
zyką na czele ruszył pod parlament wśród okrzy- 
ków: niech żyje światowa rewołucya! Przed par- 
lamentem przygodni mówcy wypowiedzieli mo- 
wy, grożąc, że 15 czerwcą zjawią się uzbrojeni, 
jeśliby rząd do tego ceasu nie objawił swej de- 
cyzyi, że obrony krajowej nie rozwiąże. 

Po pochodzie tłumy rozeszły się spokojnie, na- 
padając po drodze oficerów i zdzierając im 
gwiazdki oficerskie z kośnierzy. 


Austryackie gadanie. 


(P) „Neues Wiener Journai“ wpadł na dowcip 
opowiedzenia bajeczki. która, jak mniema, zrzu 
ci z Austryi odpowiedzialność za wybuch woj- 
Wspomniamy dziennik twierdzi mianowi- 
cie, że austryacki paseł w Berlinie hrabia Szoc- 


Się rzekomo już godzić w sprawie zagłębia Saa- | geny-marich był obłąkany i wskutek swej nie- 
ry, by Niemcy zagwarantowali jej tylko dostawę | poczytalności popełnił wiele fatalnych błędów, 
Węgla, w sprawie zaś Górnego Śląska, Anglia | które zaważyły na szali! 


2 dziejów rządów hajdamackieh w Galicyi wschodniej. 


Lwów, 6 czerwca. 
(0d pierwszej chwili rewolty ukraińskiej w 
Galicyj wschodniej hajdamacy oparli się o 
iemców i Czechów. Kokietowanie z tymi za- 
ĉietymi wrogami odbywało się na wiekszą skalę. 

Wzajemne misye jeździły stale tu i za grani- 
tę i zawierały liczne transakcye. Jako waluta 
Üużyia nafta. 

»Rząd” zajał na swą własneść całą produkcyę 
tafty zagłębia drohobyckiego, płacąc właścicie- 
‘m hrywnami. Za naftę Niemcy i Czesi dawali 
sażqy towar, nie targując się o cenę. 

Bankierzy wiedeńscy udzielili też milionowe- 

© kredytu sekretaryatowi stanistawowskiemu, 
zyczem pośredniczył poseł rządowy Mikołaj 
pz SSI ko w Wiedniu. Z przyznanych 5 milio- 
PW koron zakupiono dla propagandy za 3 mi- 
AV dziennik paryski „Petit Parisien“, wzgłęd- 

ia "zięto ła wpiywowa gazetą na swój żołd. 


| 


Gazeciarstwo rozwinęło się niepomiernie, ala 
ograniczało się na przedrukach z gazet zagra- 
nicznych. Do wybitniejszych należała rządowa 


! „Republika“ — rozpowszechniało się „Nowe Ży- 


cie“, które później bolszewicy zakupili z Szapo- 
wałem, najwplywowszym za kordonem polity- 
kiem. W Stryju wychodził „Striłec" (Strzelec) 
dla żołnierzy, z redaktorem Erdbergierem, 

Za rządów hr. Karolyi'ego robiono Rusinom 
wszelkie możliwe ustępstwa, Węgzy w spółce 
z Niemcami i Czechami dostarczali Rusinom 
broni, amunicyi itp. 

„Wiener Bank-Vezein" przeprowadzi! transak- 
cyę Rusinom za 25 milionów, które złożone w 


— WADA e a a e e 
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Peszcie, uległy niedawno konfiskacie rządu Beli : 


Kuna. W tych pracach pomagat w readze Sla- ; 
p 1 5 


winski, skąd desiarczcno razu pewnego 28.009 
Par butów dla wojska za ropę. 


Na rządco zagłębia nafiowogo ustanowiono 


i 
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komisarzem osławionego patryotę Wiiyka — do 

pomocy dodano mu Kałynwicza, urzędnika po- 

cztowego z Drohobycza. 

POSEŁ WITYK DOROBIŁ SIE MILIONOWEGO 
MAJATKU 


na dstawach ropy — i drwił sobie ze wszelkich 
zarządzeń komisaryatu w Stanisiawowie. Wo- 
góle Wityk urządził sobie w zagłębiu naitowem 
własną republikę, i będąc w otwartej wojnie 
z komisaryatem, stanowił sobie sam własne 
prawa. 

Dla ścisłości podać tu należy, że 


RUSINI BYLI PEWNI, IŻ POLACY ZAGŁEBIA 
NAFTOWEGO NIE ODBIJA. 


W Drohobyczu ustawiono aż 26 "bateryi po 5 
armat i 200 karabinów maszynowych dła obro- 
ny, większą część piechoty tam ściągnięto. Z 
Klosterneuburga nadeszło 2 kompanie saperów. 
W „zamian za naftę miaiy nadejść od szeregu 
miesięcy zapowiadane z Czech sławne ł. zw. 
Mórsery — owe 30.5 cm. możdzierze fabr"ki 
Skody, które miały dokonać zdobycia Lwowa. 
Most w Sator-Alja-Ujhely, który byt zniszczo- 
nny, został ogromnym nakładem pracy i kosz- 
tów naprawiony po stronie węgierskiej. Ku 
Samborowi, na torze przez Sianki porobiono 
już wszelkie przygotowania, aby te straszne na- 
rzędzia, do niszczenia polskości na dzień 25 ma- 
ja br. przeprowadzić. Rusini ze swoimi sprzy- 
mierzeńcami przerachowali się w swoich kilko- 
miesięcznych obliczeniach bo dzień transpor- 
tu, 25 maja br., zastał już zupełnie odmienną 
Sytuacyę. Moździerze te muszą tam za Karpa- 
tami w rękach Czechów czekać innych czasów. 
Prądy, dążące do wszczęcia większego ruchu 
bolszewickiego w Galicyi, przeszczepienia go z 
rdzennej Ukrainy, nurtowały bezustannie i zma 
gały się w Stanisławowie. Liczono się jednak 
z ententą, zwłaszcza, gdy dr Bazyli Panejko za 
3 miliony kupił „Petit Parisien", nie chciam 
popsuć świeżo nawiązanych stosunków. Pyta- 
nie, czy 
ŁĄCZYĆ SIĘ OTWARCIE Z BOLSZEWIKAMI, 
CZY NI”, 
i sporządzano moc uruków egilacyjnych. W 
Zbarażczyźnie i w varnovoiskiem rozpoczęto 
już fuwrami broszury dzuki bolszewickie rogs 
wozić, na co rząd poiski wusi zwrócić teraz ba 
czną uwagę, siyi okuiice te przez Ukraińców 
są już do wybuch:: wizmu agitacyjnie zu» 
pełnie przygo  aputbiegawcza konte- 
akcya tu koniatsron 
Rząd tylko fninuliie przeciwbolszewicki z 
fetlurą cofi się z Kijowa do Winnicy, stąd da 
Równa, «a w końcu miał iśc do Brodów. Bolsze” 
wicy tymczasem urządzali mordy na galicyj- 
skich Ukraińcach, a w Pioskirowie, wedle urzę” 
dow. relacyi, wyrżnęli 6009 żydów. O systema- 
tycznem i planowem niszczeniu polskości w 
Galicyi wschodniej, wiele już się przedostał 
autentycznych wiadomości, jak również o bež- 
ustannych mordach ludności polskiej — to też 
nie będziemy tych taktów na nowo podawać. 


Wielki francuski dramai słynnej fabryki Braci Pathe 


AAWAY MONZA 


w 6 częściach, na podstawie dzieła Wiktora 
Hugo. 


W „UCIESZŻE". 


— mme: 


Przyszłe ukształtowanie się. 
stosunków pöisko-litewskich. 


Rozmowa z posiem iitewskim p. Szaulisem. 
Kraków, 7 czerwca. 
Korespondent warszawski paryskiego dzien- 
nika „Temps“, jak wiadomo z dviychązasowych 
jego korespondencyi, nie zbyt przychylnie uspo 
sobionych dla Polaków, miał rozmowę o przy=* 
szłera ukształtowaniu się stosunków polsko- 
litewskich z p. Szaulisem specyalnym posłem , 
litewskim w Warszawie i przywódcą szowimi: 
stów litewskich. Z tego można byio się spodzie- 
wać korespondencyi nieprzycny.nej dla Pola- 
ków, jednzk p. Szaniie wysszał w razmowię jazg 


„Ą' 


Gz. å 


A= 


aią zdaje zamaio dyplomacyi a za wiele impe 
ryaiistycznej chciwusci, a jego nieuzasadniona 
nienawiść do Poiaków wysiępiia widocznie bar- 
dzo jaskrawo, skoru kowe3ponucntcya wypadła 
bardzo niepochlebnie dla.. p. Szaulisa. Oto nie- 
które jej ustępy: 

„P. Szaulia nia posiada »nzerchości poglądów, 
koaieoznej do uregulowania w ducha pojed- 
nawczym  proklemmatu porsko-lile wskiego, P. 
Bzaulis chce, ażeby azanowano jego nactyona- 
lizm litowski, aie zie awie ani na achrslę Oder- 
wać się od niego, ażeby ¿rozumieć pretensye 
narodowe polskie do Wiina." 

„-Wedle niego ponieważ Wiin bylo © vrze- 
azieści stolicą W. Ks. Litewskiego, ponioważ 
bie można odbudować Litwy bez jej stolicy hi- 
btorycznej. Polacy powiuniky zrezyguować z ie 
go miasta, nawet w razie, giywy większość jega 
mieszkańców oświadczyła się za Poiską., 

„Czyż przynajmniej daje jakieś konipenzk, 
eye Polsce za. ten aki zrzeczenia się? Weale nie. 
P. Szaulia jest przeciwnikieia wszelkich stypu- 
łacyi, któreby z góry przywracały unię, jaka 
ianiała między Litwą historycmy a Polską. 
Du chce Litwy niepodlegiej, z Wiluem jako sto- 
tice, SE wolna ręce do takich , kolbipaoyíí 


| 
l 
| 
| 
ki 


GONIEC KNAEOWSKI 


politycznych, jakie się podoba wybrać jej przy- 
wódcom. Być może wpadnie w orbitę wpiywów 
uiemieckich a może w przysziości dałszej lub 
bliższej połączy się z kolosem rosyjskim, posia- 
wionym napowrót na nogi przez koalicyę? Mo- 
Że nawet to watie państewko © 3 milionach 
mieszkańców utworzy most między Rosyg İ 


i Niemcami, kióre powrócą do swojej przyjaźni? 


Otóż z takierai to perspektywami p. Szaułlis 
przybył z zamiarem przekonania Warszawy, że 
trzeba. wyrzec się preiensyj polskich do W iina. 
Czyż żąda, ażeby spełnione czyn międzynazrodo- 
wej fllomtropii, czy też aby dane się osznkaćt* 

Przy iei sposobności zauważymy, 4e p Szau- 
lis, któr raialongiś polskie nazwisko, ale prze- 
Uumaczył na litewskie tak jak inni Litwomani, 
kształcąc się w Polsce, byi w krakowie, odbyważ 
nauki za pieniądze polskie, żył z zasiików od 
Hoiaków, przebywał dłuższy czas n. p. w Wado- 
wicaoch, jednem słowem wyrósi na przywódcą 
narodu litewskiego tylko dzięki Polakom, którzy 
w ten sposób u cadą świadomością starli się po- 
pierać dążności litewskie, nie spodziewając się 
jakie formy one puzybiorą właśnie pod wpły- 
wem p. Szaulisa i jemu podobnych... 


(Z pooytu dalsza Spisko-Orawskiej nad Sekwaną). 


Kraków, 7 czerwca. 


Ka. F. Machay opisuje w barwnych fel- 
fetonach, zamieszczony ci W „Gazecie 
Podhalańskiej", przygody deputacyi 
mpisko-orawskiej w Paryżu. Zajmujący 

wytiusk m tych ieljetonów drukujemy 
poniżej. 

W Paryżu z dziennikarzami bardzo ściśle są 
Bwiązani ioiogralowie. 

Pimua tatmtejszo s4 Lowien prawie wazyst- 
ko liusirowane, W idaielhsiny 2wprzyniad taki 
urzyjazd Paderewskiego do Paryza, Ledwie wy- 
nzadł z wagońu, już koło niego z 3U dziennika- 
dzy, a prawie Lyle oiogiajuw. AŻ W fi smiesznię 
wyglada IKoo DasLycu Słaow się znów tyle 
kych panów nie usuuau, wie uylo dosyć i tej 
mabawy. Jedeu wugsago cuciał pazelicytowac, 
bak waj foioase ua maŁdUW Z czapka i bez 
czapki,  iajką W Zwatla u w iujng W rece; w 
ZCO | DOŁ Cuasi, 2 NB. widrnuwyci0 a Dez niego. 
Na tych się BAZA ak: vat UŁAJ DiG guiswali. 
Bo któż z nas Meine i€; Sronvow, ddć się IOW- 
grelować( A w jodu huya aid LOtogralii 
łe UGO: ANI jeduu uus piZyciło. -cGiytLy b. Jaw- 
peżowski nas uvdarował, cy, hyvie weż w nie- 
które w foiogiaiy! Na gwai Elciei, aby się 
woeskowie dai zując W tównyci smiesznych ay- 
LuacyBui. i dokuczaii isa dosyć. Łwiaszcza folu 
prafowieo do kwa. iv dopiero wbeitacel iylko 
wię zauślniej, już kręci! Najbardziej aś iotczwar 
towali gaadów — i0Zęluewanytu BO Lie guie- 
walibyście się? Jeuisświy obiad. Frosili, aby 
przyjść — ale patychawasi — pou braluą iry- 
umfainą. Sprawa narodowa — więc jazda. Pod 
bramą zaczęli pp. fotografowie gazdiami rzy” 
śaić: tak stanąc, tak rękę, tak głowę uwytmac 
6 hL d Aż się obaj zguuewaii i ztubili po swoje- 
snu. A te spryciarze wiastie Lo cncieli osiąguąc. 
Wo kina to nas dużo razy zdjęto. W Paryzu w 
każdem kinie ukazują aktualuosci 
Między te nowości tygodniowe w Paryżu du- 
stała się i nasza delegacya. Ani Piotr, ani Woj- 


iek, niechętnie chodzili na takie przedstawie- 
nia, bo ich oczy boiały od tego, ale oni Się lu 
dosyć wypytywaji, czy już ukazywali w. kinie, 
czy bam ładnie wyglądają. 

Do kina „Gaumont“ na placu Clichy wcho- 
dzułi gazdowie z pewną pewnością siebie. Zwia- 
szcza Wojtkowe zachowanie się dało z jego twar- 
rzy odczytać to oto zdanie: to ja jesiem, któro- 
go dzisiaj podziwiać będziecie. Było w tam ki- 
nie 10.000 ludzi. Itiedy się na płótnie ukazał z 
gen. Hallerem rozmawiający Wojtek, obok nie- 
go zaś głęboko zadnyślony Piow, cała sala giel- 
cała od uadosnego śmiechu publicziości „Na 
$iudku sali“ siedzą: — krzyczeli niektórzy, Q- 
braz górali był zabawny. Wojltek p. Halierowi 
cos eneigicznie tumaczy, Piotr go czasem na- 
prawił, Ale ikedy się Wojtek zaczął na płótnie 
sniiać ı smoje „okopcone* zęby ukazywać, sala 
się ogronunie rozbawiła. Koło gazdów stało na 
tilmie dużo iuda, byłem tani i ja z Rioupertam, 
ale jesteni przekonany, ża z tych 10.000 zaledwie 
10 zauważyło jeszcze kogoś oprócz gazdów. 
'Tryuiui był wielki! Gazdowie wychodzili z ki- 
ua 1uzwpwomieniemi, Było to dla nich furmaiue 
nasienie Życia na niebezpieczenstwa. Bo cała 
publiczność chciała z bliska bohaterów ogiąd- 
nąć. W podobnym ścisku nie zyczę nikomu być. 
najbardziej się zaś cisnęły panie i.eaczęiy się 
Ziuowu już z opisu zuame sceny glaskaniu, ści- 
skania i całowania gazdów. Ja powiedziałem 
wiedy do Rouperia: „Wip pait, drugi raz mu- 
suey W pośtkaco |, w sardakach do Faryża pity- 
jechać“, Bo ku namm biedakom nikt nio zabla 


| dzia. (A wale nie wiedzieli, zam ksiądz). 


Lygodmuu, | 


fe przedsiawienia w kinach — bo we wszy- 


| sikich ukazywuiw naszych górwii — rozagito- 


wady uassi sprawę w PFawyżu do uj yłszeko 
spia, BO w kuniv unaZadi uie Lyiko gazdów. 
ale zjawu się ua płotuie r NaSiępujący uapis: 
Uwaj polscy geralo z Grawy i Spisza, Pzzybyli 
btosić bhou,uigucyę, aby ivu ziemie z pod jarz- | 
ina czeskiego wyswokodzono, a przyłączono do 
Polski, 


Krwawym sziakiem | męczeństwa | polskiego. 


Lwów, 6 czerwca, 
Koresponden, wojenny  „uażety Wieczorinej 
donu o Coraz potwoniiejszycu [mordach haj- 
damawów, dokonywanych na b<zaewonnej ludno- 
%ci polskiej. Korespondent uw pisze: 
luc dalej posuwają s.ę poiskio wUJSKA, Oday- 


Manje nasz zagmabiuny . ŁJTodii.CZYMI meda- 


eni ukraińskimi wydiszcma: Rluj — tem wig- 
«ej wychodzi na jaw zbrouni | WoTrdów, których 
sdłopuściiy się waiahy ukraliskie w myśl rzue 
'worego z góry hasta „diżeać Lachiw'. 

W długiej liście męczenuikówy polskich, kto- 
wry ponieśli śmierć niewinną jedynie zato, że 
'byli Polakami — zanotować należy parę nowych 
'mazwisk. W Firlejowce (powiat rohatyński) 
WAMORDOWANO PROBGSZCZA TAMTEJSZE- 

GO KS. MAŁACZYNSKIEGO, 
.Roczonego przez ludność zarówno polską, jak i 
ruską niezwykłą czcią i szacunkiem. Jak do- 
agiadujemy się od usoby pizzybyłej z laritupula 


Aramach Galicyi 


PADŁ RÓWNIE O<cIARĄ ORDU WIRARY 
ZE SALATU, 


Zlany 4e swej patryotyczuej działalności na 
kresacii. 
W okropny sposób zamordowano w Lipicy 


Duinej (powiaż Rohatyn) bx, RusGrsiegi, Wia- 
sciciela tamtejszego majątku. Fir. „iusocki, Sia- 
ruszek, który dawno usunę4 się od wszelkiego 
życia publicznego cieszył się „ietkę symbalyą 
włościani tamtejszych i nie dawai w niczem po- 
wodu do potwornego moilu, jakiego ua nim 
dokonano. Wataha ukraińska, splącwowawszy 
wupelnie dwór i spichrze w Lioxcy Dolnej wy» 


wlekla hr. Rusockiego z mieszkania i zdaxłszy | 


i Generat Haller nrzeciw okocetom zntyżydowskim 


zeń zupełnie odzienie znęcała się nad nim, 
KAŻĄC MU BIEDZ DROGĄ, NA i TÓREJ ROZ: 
CIĄGNIETO DAUT? KOIL?” "TE. 
Starzec znany ze swego króikiesgo wziuki., po- 
tykał się co chwila i padai rozdzierając soble 


" ciała, 
„= wśród licznych bardzo ofiar na wschodnich | | MECZONEGO W TAL GLoTZALSKI SPOSÓB, 


DOBIIO KOLBAMI. 


Numer 152 


Los podobny gotowano wszystkim obywale- 
lora i ziemianom polskim, tak, że — jak wia 
doino —- szukali schronienia w lasach i pust- 
kowiach. W ten sposób ukrywawui się wieiu. 
między innymi Ludwik hw. Rej, który podczas 
plądrowania jego pałacu w Psaanach przez parę 
dni błąkał się w szuwarach, nad stawen. rzecw 
ki Swirza. Jeden z okoiicznych obywateli tani 
tejszych pan P. uratował swe życie w ten spo- 
sób, że przez 
PÓŁ DNIA SIEDZIAL PO SZISE W WODZIE 

W TYMŻE STAWIE. 

Sirasany ioś grozi dziś wszystkim, stóczy zus 
stali we wschodnim, absalzonym jeszcze sSzna- 
wku Galicyi, Nie naieży więc zavomiaać i a 
tych obywatelach jwiskici., którzy czekają 2 
dniem każdym wyzwolenia. 

POR me ERA RYAN 


OD 6—9 CZERWCA 1910. 


JASNOWŁOSA TANCERKA 


dramal z życia artystki kabaretowej, pełen 
nadzwyczaj interesujących i efektownych 
momentów, oraz „ANIOŁ POKOJU“, ko- 
medya z FERN ANDRA w rol główrej. 


KINO „OPIEKA“ UL. ZIELONA 17. 


SALA „SASKA“ — „SALĄ SASKA“ 


W niedzielę 8 i w poniaaziałek 3 czerwca u u 8 xi6czor 


H 


DWA WIECZORY 


znóncj polskiej tuacer z: 


JULI POKORSKIEJ 


Bilety pow do nabyciu w Księgarni Eberta, vliea 
Sławkowska, Hotel Soki. 


m may A m | am - 


CO TO JEST< 


i ry B l a 
BANK PRZEMYSLOWY 


dla Królestwa Galicyi i Lcdomóryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 
FILIA W KRAKOWIE, 
Rynek l 31, róg ni. Szewzkioj. 
aktad centralny we Lwowie, Filie w Drołio” 
lyczu, Krośuie, Ekspozytury w Bowyaławiu è 
1iZe8ZOWiy, lieprezentacys w Lublinie i Dabso- 


. wie Górniczey, 


-arn wana 


aapitał zakładowy 3U,060.000 K. 

kiezerwy około 11,000.000 i. 

Uskutecznia wszystkie transakcye bankowe, 
przyjmuje wkładki na książeczki oszcżęduoświ 
1. zaxnuusi bieżące, uskutecznia przekazy w 
kraju i za gratucą na uajpizystępniejszych wa- 
rwakach, udziela kredyty kupieckie i przemy- 
słowe, Lrzepruwadza fimansowamie 
biorstw przeimysłow yciu 


Godziny kasowe od 9—12. 1844 
TALIE ---- zzz 
chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Roberta 


Wschód słońsa 4*18 
Zachód słońca 7:42 


D:ugośs dnia 14'58 
TEATA IM. JUL. SŁOWĄACKIŁGO 
W sobotę, 7 bm.: „Wachlarz lady Windermere" O: 
Wilde'a. 
TEATR POWSZECHNY: 
W sobotę 7 bm.: „Piękna Helena“, Występ goście” 
ny J. Brzozowskiej. 


Gen. Haller wydał nasiępuracy rozkaz: 
„źołnierze! Doszły mych uszu skargi że stro 
ny trudności żydowskiej, że żołnierze polscy © 


. noszą. się do nich w sposób nieodpowiadający 
| uugsftwu i honorowi żoinierza nolskiego, jak na” 


przykład, bijąc, znęcając Się 1 raniąc. bezbron” 
nych, przyczem niszcząc ich mienie! Takie po 


Numer 152 


szępowanie jest niegodne żołnierza polskiego 
slużącego świętej sprawie. Wszystkich winnych 
prześladowania jakiejnólwiek ludności będę 
surowo aral i oudawai pod sąd polowy. 

Żołnierz polski powinien odznaczać się maws 
sze dobrem zachowaniem się, każdemu obywa- 
telowi państwa polskiego, jakiejkolwiekby był 
narodowości lub wyznania, powinien wszędzie 
i zawsze zostawiać po sobie wspomnienia żoł- 
nigrza wielkiej sprawie, ożywionego jedną tyk 
ko mysia budowania Ojczyzny. 

Rozkaz powyższy przeczytać wszystkim pod- 
Jegłyra mi oddziałom." 


Niesiychane cło na papier. 


ZRUJNOWANIE DZIENNIKARSTWA! 


Z Warszawy dónoszą.: 

Ministerym tutejsze dają na każdym kroku 
dowody braku fachowości i braku zrozumienia 
potrze opółn. Oto świeży przykład. Zgłoszono 
projekt taryiy celnej, mającej wejść w życie z 
dviem 1 lipca. Ustawa odnosna nakłada na to- 
weary iraportowame cła ochronna Wysokość cia 
jest niesłychana. Np. na wagon papieru rotacyj- 
- nego nałożono cło w wysokości 4560 marek, co 
stanowi 10 procentowe podwyższenia dawnej 
taryty rosyjskiej, najdroższej w Europie- Jest 
to cios zadany wydawnictwom pism peryody- 


oznyoh. 
—0 — 


Pogai Ś. p. Ferdynanda felimana, 


0) W dniu wczoraj$fjym złożył Kraków osta- 
łni hołd i pozgonne pożegnanie wielkiemu ar- 
tyście Ś. pąf'erdynandowi, Feldmanowi, któwego 
śmieć tak głębokie wrażenie wywarła nietyl- 
ko w sterach artystycznych lecz i wsród Sżero: 
kiego ogółu, który miał zawsze szczery podziw 
dla Feklmana-artysty, uznanie i sympatyę dla 
Feldman człowieka, 

O godzinie 3-ej po południu przed kaplicą po- 

wą na croentarzu Rakowickim zgrona- 
drili się in corpore artyści teatru imienia Sto» 
wackiego i teatru powszechnego, wierni druho- 
wie zmarłego oraz liczne rzesze publiczności, 
Po egzekwiach odpmawionych przez 00. Ber- 
nardynów ruszył kondukt ulicą Kamienną, Diu- 
ga, Basztową zdążając w stroną teatru im. Sto- 
wackiego; za rydwanem żałobnym postępowała 
żona Zmuuriego z nicletnim synkiem oraz naj- 
bliższa jej rodzina. 

Gdy kondukt zbliżył się do gmachu teatralne: 
go, przed którym cały piac aż po skraje plant 
zapełniony był już zbitym tłumem publiczności, 
koledzy á. p. nieodżałowanego Feldmana wy- 
niesli na namionach iruranę i ustawili ję u 
stóp schodów, wiodących do teatru. Trumnę o- 
krywały wspaniałe wieńce od artystów-kolegów 
krakowskich i miasta Krakowa, nadto dwa 
wieńce przywiezione przez delegatów grona te- 
atralnego zo Lwowa p. Juliana Dobrzańskiego i 
Henryka Barwińskięgo od artystów lwowskich 
ł Rady miasta Lwowa, z którym Zmarły tak 
m sę był związany tyloma serdecznymi węz- 
tami, 

Gdy uniikły dźwięki żałobnego marsza Cho: 
pina, odegranego pazez orkiestrę teatralną, z 
mownicy okrytej kirem zabrał głos b. artysta 
itaatru iwowskiego, długoletni kolega” i serde- 
czny przyjaciei Zmarłego p, Wysocki i wzruszo- 
nemi słowy nakreślił zasługi ó. p. Feldmana dla 
teatru polskiego, wyraził żal szczery i niekła- 
many, jaki pozostawia po sobie ten artysta z 
Bożej łaski i z własnej żelaznej pracy, czysty, 
szlachetny cziowiek, najlepszy towarzysz i ko- 


legia. « 

Fo przemówieniu p. Wysockiego rozległy się 
dźwięki hymnu Beati mortui, odśpiewanego 
przez chór Towarzystwa operowego, poczem 
mowa: niesioną przez kolegów trumnę złożono 
w żałobnym rydwanie i orszak pogrzebowy ru- 
szył pzez ul Pawią na dworzec, skąd zwłoki 
przewiezione zostaną do Lwowa, 

W niedzielę dn. 8:g0 b. m. odpromadzi Lwów 
ma wieczny spoczynek swego ukochanego ar- 


byste- 
—0— 
„PU Conca a ne {oliciotitgia: 


(m-m) Ukazująca się w odcinku „Gońca“ po- 
wieść fantastyczna „Wśród homunkulusów* bu: 
dzi ogromne zainteresowanie w szerokich ko- 
łach naszych czytelników. Szczególnie ozytel- 
miozki żywo współczują doli biednego Filipa, 
zmuszonego żyć w społeczeństwie, które nie zna 
kobiet... 

Otrzymaliśmy w tej kwestyi cały szereg li- 
stów, z których przytaczamy najbardziej cha- 
zakterystyczne wyjątki: 

Jakaś zaciekła feministka urąga aulorowi: 

„Świat bez kobiet!.. Czyż można sobie coś po- 
tworniejszego wyobrazić?.. Wszystkie uświadomio- 
ne zorganizowane kobiety, na calej kuli ziem: 
skiej powinny zaprotestować przeciw takim an- 
tyśeministycznym wybrykom.. Autor, którego 
widać żadna kobieta na świecie nie chciała, nie- 
chaj się strzeże i sveini słuszne żądanie lilipa, 
bo inaczej będzie miał do czynienia ze manal.. 


m Z A O ÓW O O A OO a | nA A MA A A eaea 


GONIEC KRAKOWSKI 


Ste. B 


Paskarze zbożowi z Królestwa. 


Szajka paskarzy z Kongresówki handluie zbożem na targu Kieparskim. 


Kraków, 7 czerwca. 

(T.) Od pewnego już czasu zwracało uwagę 
policyi towarzystwo ' (wprawdzie nie wzajene- 
nej adoracyi, ale) wzajemnych paskarskich in- 
teresów, które z Kongregówki zjezdżało na wu- 
zach do Krakowa. Na wozach tych wieziono 
znaczne ilości różnego zboża, aby tutaj handlo- 
wać niem paskarskim sposobem. Już kilkakro- 
tnie policya na skargi konsumentów areszto- 
wała tu i ówdzie „„kongresowego* paskarza bądź 
to za sprzedaż mąki, bądź zboża po niedozwoa- 
Ionych cenach. 


Podczas wczorajszego targu policya urządziła 


Inna niewiastą widać równie energiczna iryr 
tuje się: 

„Kiedyż nareszcie przestaniecie dręczyć tego 
biednego Filipa?! napawać się jego męką i nie- 
pownością!.. ten stary idyota-profesor jest wart 
aby go razem z niegodziwym autorem nazawsze 
pozostawić wśród hbomunkulusów — bez ko- 
bietl... Dajcie Filipowi kobietę, albo przestaję 
prenumerować „Gońca “l” 

Jakieś litościwe serce kobiece usiłuje prze: 
mówić do nas łagodną prośbą: 

„Panowie, zechciejcie zrozumieć, że Filip nie 
noże być pozbawiony kobiecej dobroci, opieki, 
słodyczy, ogniska domowego.. Wszak kobieta 
wnosi w życie mężczyny crar poezyi.. Zlitujcie 
się nad Fi'ipem, on tak żyć nie może, dajcie mu 
chociaż jedno kochająco serce kobiece..." 

Łaskawe. czytelniczki! Nie obawiajcia się! re- 
<akcya "ic pozwoli zrobić krzywdy Fiiipowi. 
Prosimy :ednak o troche cierpliwości!.., 

— Q09 
Nie półdziemy na bielański odpusłi 


I ten powrót łódką z Bielan 
I ten wieczór pelen melancholii 
pisze Boy w jednym ze swych wierszyków. 

Nie cieszmy się, — tego roku nie pojedziemy 
na Bielany ani z Bielan, a właściwie nie pójdzie 
my na odpust. 

Ojcowie Kameduli zamknęli swe gościnne 
bramy dla „krakowskich pątników*., Nie będzia 
ani wódki, ani piiwa, — ani obwarzanków, ani 
„zalczztangli*, ani fajerwerków“, ani kwaśne- 
go mleka, ani wody sodowej. Nie będzie ani 
harmonii ani innej klawej muzyki, ani „polki 
trzęsionki”, ani „polki w szaąfliku”, ani żadnej 
rzeczy która jego jest. Nie będzie ani powrotu 


na Kleparskiem gremialne łowy na paskarzy, 
a rezultat tych łowów był niespodziewany. Are- 
sztowano siedmiu paskarzy i paskarek: Anto- 
niego Siwka, Wiktora Lorenca, Berjamina Mu- 
lisa, Stanislawa Stypużę, Eleonorę Czepielową, 
Wincentego Slebonia. Wszyscy są kupcami zbo- 
żowymi z Kowvgresówki. Paskarze sprzedawali 
żyto po 750 do 800 koron za metr, jęczmień pa 
600 do 550 koron. 

Policya skoniiskowała 29 metrów zboża, któ- 
ro umieściła w magazynach. 

Przeciw paskarzom wytoczono dochodzenia 
sądowa, 
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(Kraków, Podzamcze L 30), który ma do umieszcze. 
miu zarówno niekwalifikowanych, jak i kwalifiko- 
wanych pracowników. W Urzędzie najeży zglaszań 
wolne miejsca dla terminatorów, których większa li- 
czba pragnie poświęcić się rzemiosłu. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Ze względu na Zię. 
lone Świątki, wycieczki z poza Krakowa, grane będą 
na wyrażone z wielu stron życzenia, dwukrotnie w. 
cząsie świąt „Dzwony z Corneville", mianowicie w 
niedzielę popołudniu w poniedziałek wieczór, W niss 
dzielę wieczorem występ p. Brzozowskiej w popisów 
wej jej roli „Lalki*, w poniedziałek zaś popołudnią 
„Baren Kimmel” 4 ulubionym przez dziatwę WYStĘ- 
perm dzieci w H akcie, We wtorek poświątsczn 
AG i REA z p, Brzożowską w partyj tytułow. 

niedzielą 8 czerwca o godz, 3 popol „Dzwony 
z Corueville". i 00 

GAL. STUWARZ. SŁUŻBY PAŃSTWOWEJ w Krą- 
kowie urządza wiec w dniu 8 b. m, o godz, 3 popol. 
w sali Sokola, krakowskiego. 

WALNE ZGROMADZENIE Stow. przemysłowego 
gospodnio-szyrkarskiego w Krakowie odbędzie «s 
we środę dn. 1t b. m. o godz. 4 popoł, w sali Magi- 
stratu w Krakowie. 

EGZAMIN PAŃSTWOWY Z MUZYKI W KRAKO- 
WIE Ministerstwo Sztuki i Kultury zezwobło na 
utworzenie Kornisyi egzaminacyjnej dla panstwo» 
wych egz. z muzyki w Krakowie. Kandydaci winni 
zgłosić należycie zaopatrzone dokumentami podanią 
do dnia 1 b. m. pod adr. Kormisyj egz. dla egz. pań- 
stwowych z muzyki, ul, św. Anny 1. 2, Kraków (liga 


: stytuł „muzyczny). Ustnych informacyi udziela c 
: dziennie między 1%--1 w poł p. Klara Czop-Umlans 


łódką ani okręttem ..chyba tylko drogą bitą, . 


albo przez Sikornik, Smućcie się krakowskie 
dziady (mowa o prawdziwych), — panuje tyfus 
(żeby go cholera!...) — i odpust odwołany, Bẹ- 
dzie tylko, —- ad libitum, dużo, bardzo dużo wo- 
dy i to prawdopodobnie z nieba. T. Cz. 


—=——(J— 


DELEGAT MINISTERSTWA APROWIZĄCYJ inż, 
Władysław Kucharski, wyjechał wraz z kierowni- 
kanu Wydziałów Sekcyi Ministerstwa aprowizacyi 
dr Z. W. Poźniakiem į dr M. Langiem, do Lwowa, 
colem zorganizowania akcyi zaopatrzenia części Ga- 
licyj uwolnionej z pod inważy! ukraińskiej. 

UROCZYSTY WIECZÓR XU CZCI GENERAŁA 
HALLERA odbędzie się w sobotę dnia 7 b. m.og.9 
wieczór w salach kasyna wojskowego. Wielce arty- 
styczny program wykonany przez p. Wieniawa-Dłu- 


; goszowską, prof. Wolanka, chór męski, prof, Wallek- 


Wallewskiego, p. Anię Faniewską, deklamatorkę, 
jak nicmniej szlachetny cel wieczoru i pomoc dla 
rarnych i chorych żołnierzy w szpitalach krakow- 
skich, a przedewszystkiem chęć złożenia hwldu bo- 
haterowi z pod Kaniowa zgromadzi napowno bardzo 
licznie przedstawicielstwo grodu naszego, Bilety do 
et ud w księgarni Krzyżanowskiego i przy wej- 
ciu. - 

W PRZEJEŻDZIE DO BUKARESZTU. Nasz kon- 
sul generalny, dr Maryan Linde, który dotychczas 


«był w Bukareszcie, wraca w tych dniach znów do 


Bukarcsztu. Dr Linde zatrzyma się przez kilka dni 
w Czerniowcach dla zorganizowania powrotu na- 
szych uchodźców z południowej Rosyi, Podola i Wo- 


łynia. 
a (1) ZIEMNIAKOW NIEMA — JAJA PODROŻAŁY| 
Stałą naszą niedolę aprowizacyjną, która jest powo- 
dem do słusznych lamentów i skarg mieszkańców 
Krakowa, pogarsza w ostatnich czasach zupełny brak 
ziemniaków. Artykuł ten zniknął bez śladu, niewia- 
domc z jakich przyczyn, tak ze sklepów i konsumów 
jakoteż i z placów targowych i nie można go nabyć 
za żadną cenę. Brak ziemniaków wywołuje uzasad- 
nione zupełnie rozgoryczenie Szczególnie wśród u- 
boższych ster ludności. dla której stanowią one naj- 
główniejsze pożywienie. Drugą bolączka aktualną 
jest podrożenie jaj, spowodowane prawdopodobnie 
teru, ze znajdujemy się właśnie/w porze, w której 
kury się niosą. Mimo to kupcy paskarze (a są nimi 
dziś prawie wszyscy) podnieśli cenę jaj do 80 hal, za 
sztuke. Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe! 
0 FRACĘ DLA BEZRUBOTNYGH. Do państwowe- 
go Urzędu pośrednictwa pracy i opieki nad wychodź- 
tami w Krukowie zglosiło się poszukujących pracy: 
1306 mężczyzn i 899 kobiet, natomiast zgłoszono Woi- 
nych miejsc 306 dla mężczyzn i 158 dla kobiet, Wo- 
bec tego, że liczba pceszukujących pracy w Stosunk' 
dv wonych miejsc jest kilka razy wiekszą przeio 
Urząd apcluje do pp. pracodawców o zgiauszanie wol- 
pnych miejsc osobiście lub pisemnie tut. Urzędowi 


fowa w kancelaryj Instytutu muz. (ul. św. Anny 2 

WYCIECZKA NAUCZYCIELI Z WILNA W 
ROWIE. Dnia 11 bin. przyjeżdża do Krakowa wycie- 
czia 80 nauczycieli Polaków z Wilna. Celem omós 
mienia szczegółów przyjęcia zaprasza V. koła T. S. 
na posiedzenie, które odbędzie się plasu Szcze 
skim 1. 7, I p. dzuś w sobotę o godz, ? wieczór. Upra 
sza sie wszystkie instłytucye oświatowe o przysłanię 
delegatów. 

TRZY POPISY UCZNIÓW INSTYTUTU MUZYCZH 
NEGO odbędą się w dniach 11 (środa), 12 (czwarteky 
i 13 (piątek) b. im. w sali Saskiej. Bilety do nabycią 
wcześniej w księgarni K. Ebertagprzy ul. Sławkow» 
Skiej (Hotel Saski) po K 330 i 220. 

ZJAZD DROGISTÓW POLSKICH WW 
WIE. Rada drogistowska, jako mandataryusz I] Zjaza 
du Drogistów Polskich zwołuje do Warszawy II-eż 
Zjazd Drogistów Polskich na dnie 15, 16 i 17 sierp» 
nia b. r. - Biuro Zjazdu mieści się w lokalu Dga 
gistow Polskich w Warszawie, Złota 58 ra. 3, 

(T) KONFISKATA PIERNIKÓW. Wczoraj. policyg 
przylrzyimała niejaką Ludwikę Grzywacz, przeku 
kę, która w towarzystwie wyrostków  sprzedawałą 
po domach ciastka i bułki po paskarskich cenach. 
Przekupcte odebrano towar, 

(T) KONFISKATA ZBOŻA. Przedwczoraj policy 
zarządziła rewizyę u kilku sklepikarzy, którzy trade 
nili się paskiem zbożowyin. Na placu Szczepański 
skonfiskowano wielką ilość zboża u przekupek, jalą 
równiez mąkę i kaszę, Za paskarstwo zbożem Are 
sztowano llermana Kriegera przy ul. Krótkiej. 

(T) CZY SAMOBÓJSTWO? Ośmnastoletnia Zofią 
B. wydaliła się z domu przed kilku dniami w nie» 
wiadcmym kierunku i dotąd nie wróciła. Onegdaj 
znaleziono nad Wisłą jej suknie i buciki Jest mo- 
żliwość samobójstwa, 

(I) NAPAD SZAŁU W KOŚCIELE MARYAGKIM, 
Wczoraj podczas rannego nabożeństwa w. „kościele 
Panny Maryi jakaś wieśniaczka z okolic Krakowa, 
dostała nagle napadu szału. Kobieta ta klęczała ną 
stopniach ołtarza, przed którym odprawiano 
św. Nagle poczęła na głos liczyć do czterdziestu i tą 
tak głośno, że zagłuszyła nawet grające organy. Ko» 
ścielnego, który chciał ją wyprowadzić z kościoła, 
pobiła dotkliwie. Wreszcie przy pomocy kilku sił- 
Rych mężczyzn, zdołano ją wyprowadzić i udzielić 
pomocy lekarskiej, 

(T) WYPADEK W SUKIENNICACH. Józef Sche- 
manner l. 26, kupiec ze Sukiennic, został uderzony 
przez nieznanego żołnierza w głowę i' doznał rany 
na głowie. Po opatrzeniu odwieziono go do domu. 

(T) PRZEBITY BANDYTA. Teodor Laska, stolarz, 
a zarazem znany bandyta. został w bójce przebiły, 
nożem: przez Maryana Jagosińskiego. Po opafrzeniu 
odsławiono go do aresztów policyjnych. 

(Ty Z POGOTOWIA. Onegdaj został przejechany, 
przez fiakra 10-letni chłopiec nieznunego nazwiska, 
który doznał przyriem wstrząsu mózgu. Wezwane Po- 
golowje odwiozło gu w stanie groźnym do szpitala. 

(I) OTRUCIE. Wczoraj usiłowała się struć Cecy- 
Ha Hanaszkowa, slażąca, l. 20 z Podgórza. Wypiła 
Isscczhę belladony. Pogotowe po zastosowaniu 
śrcuków, zaradczych odwiozło ją do szpitala. 

(T; FOŚŁÓT: NOŻEM, Wczoraj wezwano Pogoto- 
wie do Tadeusza Dudreka, roinocnika murarskiego, 
który w sbrzeczće z pewnym majzstrem tego Co on 
fachu, zostal poxłoty nożem, 
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GONIEC ERAROWSKI 


eiszości 


narodowych i wyznaniowych. 


Dalszy ciąg dyskusyi reinej. 


Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu poseł Krępa wniósł interpelacyę w 
sprawie rozruchów w Galicyi środkowej, w po- 
wiatach  Kolbuszowskim, Rzeszowskim i in- 
nych. 

Sejm przystąpił do obrad 


NAD SPRAWĄ WYPUSZCZENIA PRZEZ POL- 
SKA KRAJOWA KASE POŻYGZKOWĄA DAL- 
SZYCH 600 MILIONÓW MAREK POLSKICH. 

Sprawozdawca komisyi, Godek, imieniem ko- 
misyi wyraża zdanie, że dalej na tej drodze iść 
się nie powinno. Oświadcza, że należy dążyć 
do najrychlejszego przedłożenia Sejmowi ustaw 
podatkowych i udoskonalenia aparatu admini- 
stracyi, aby z bogatego naszego kraju wpływa- 
ły większe dochody na cele państwowe. Obecnie 
jednakże Sejm powinien uwzgłędnić ciężkie po- 
łożenie skarhu, 

Minister skarbu Karpiński powiada, że suma 
600 milionów marek jest istotnie duża, ale w 
porównaniu z tymi miliardami, które wypu- 
szczają wszystkie imstytucye emisyjne, z wyjąt- 
kiem angielskich, jest przecież znikoma. Rząd. 
musi czekać na rozwiązanie zagadnienia, jakim 
torem pójdzie nasze życie gospodarcze, bo od 
tego zależy jego polityka skarbowa. Czy mamy 
iść, jak dotąd, drogą upaństwowieniia, czy też 
mamy na oścież otwomyć drzwi przedsiębior- 
czości prywatnej. Minister nie przemawia aní 
za tym, ani za owym systemem, stwierdza tylko 
fakt, że przejmowanie przedsiękiorstw w ręce 
rządu sprowadza dla skarbu tylko wiele nciąż- 
liwości. Wniosek obecny nie mówi wcale o no- 
wym kredycie dla państwa, tylko o rozszerze- 
miu prawa emisyi dla kasy pożyczkowej. 

Po przemowie posła Diamanda, który nie za- 
patruje się na stan rzeczy tak pesymistycznie, 
jak minister, lecz stwierdza, że Sejm i rząd nie 
Bą bez winy w sprawie nadmiaru banknotów, 
Sejm w głosowaniu uchwalił w myśl wniosku 
komisyi, zezwolić polskiej Kasie Pożyczkowej 
ma wypuszczenie dalszych 609 milionów marek 
polskich. 


Sprawa rolna. 


Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi nad 
sprawą rolną. 

Poseł Witos oświadcza imieniem swego stron- 
nictwa, że przeprowadzenie reformy agrarnej 
uważa za główny postulat, od którego ani na 
krok mie odstąpi. Jeżelil chcemy przeprowadzić 
reformę agrarną, to dlatego, że wymaga tego 
wzgląd narodowy, społeczny 1 ekonomiczny. 
Państwo polskie może być w przyszłości jedy- 
nie na ludzie odbudowane. Jeżeli lud ma być 
tym stanem, na którego barkach spoczną naj- 
więższe ciężary, to musimy uczynić wszystko, 
Bby stan ten był tak ufundowany, iżby zdołał 
udzwignąć te ciężary. Żywioł ludowy dał dowo- 
dy swojej siły i odporności wobec wrogów i dla- 
tego chcemy tym żywiołem obsadzić ziemie 
polskie, Znaleźli się tacy, którzy dzisiaj Sejm, 
niby to chłopski, chociaż om chłopskim nie jest, 
ostrzegaą przed eksperymentami. My — po- 
wiada auuwwca — nie chceniy stwarzać nowych 
przywilejów dla nikogo, ale też nie pozostawi- 
my przy starych przywilejach nikogo. Spodzie- 
wamy się w naszych usiłowaniach sukursu ze 
strony panów kolegów z Poznanskiego, którzy 
u siebie w domu prowadzili gorącą walkę o ka- 
żdą piędź ziemi przeciw Niemcem. Pozestawili- 
śmy w projekcie maksłmum posładania, bo 
aam chodzi o reformę rzeczywistą, a nie teore- 
tyozną. Stoimy też na stanowisku upaństwo- 
wienia iasów. 

Mowca w końcu reflektuje na wczorajsze wy- 
wody księdza arcybiskupa Teodorowicza i po- 
wiada: ugd polski jest na tyle wierzący, że nic 
dopuści nigdy, aby duchowieństwo mogło zna- 
feżć się w niedostatku. Stronnictwo ludowe 
stoi na stanowisku, że Sejm jest suweronny i 
do tego, co stanowi majątek narodowy, jemu 
jedynie przysługuje prawo, -- a majątek naro- 
dowy słanowi wszystko, co jest na terenie pań- 
stwa polskiego. Nie mówimy o grabieży, my 
sobie te ziemie legalnje weźmiemy. Propozycye 
ministra rolnictwa uważa mówca za połowi- 
czne. 

Poseł Dreszer powiada, że dzielnicę poznan- 
ską przedstawiene tutaj jako tę, której sprawa 
roma jak gdyby nie istniała. Pezelniono biyi 
We > jutro lub 
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pojutrze ta kwestya nie da się odczuć. Z chwi- 
lą, gdy ziemie zaboru pruskiego odcięłe będą 
od Niemiec, fala emigracyjna powróci z West- 
falii do kraju i okaże się, że zawcześnie wyłą- 
ezano Poznańskie z tej rachuby, Także samo 
uruchomienie przemysłu nie uwolni nas od 
przeludnienia wsi. 

Nasze stronnictwo — powiada mowca — stoi 
na stanowisku wolnego dowozu do kraju i jest 
przeciwne wszelkim cłom protekcyjnym. Poję- 
cie Polski, jako spichlerza Europy, należy już 
do przeszłości, Polska musi iść w kierunku go- 
spodarki hodowlanej, cgrodniczej, w kierunku 
gospodarstwa mlecznego, co do ziwoża zaś bę- 
dziemy musieli liczyć na dowóz z zagranicy. 
Między lewicą a prawicą rłaściwie nie istnieje 
żadna różnica zasadnicza. Różnica tkwi tylko 
w taktyce, bo lewica pragnie przeprowadzić re- 
formę w okresie krótszym, prawica zaś pragnie 
dokonać tego w okresie dłuższym. Nie mówio- 
no nic o kosztach reformy rolnej, a więc pań- 
stwo będzie musiało (imteres ten sfinansować. 
Koszła te wyniosą około 20 miliardów. Będzie- 
my mieli emisyę wielu miliardów, a ziemiań- 
stwo oczywiście musi te paplcry rzucić na ry- 
nek i faktycznie ci, którzy mają dostać edszkxo- 
dowanie, ci zcstaną ograbieni. Wszelkie oblicze- 
nia wykazują, że około 1 miiion rodzin, to jest 
okolo 5 milionów dusz zostanie bez ziemi, to 
znaczy, Że w przeciągu 5 lat my albo nasi na- 
stępcy w tej Izbie będą mieli nóż na gardle, bę- 
dą musieli stworzyć przemysł, skoro program 
ludowców i prawicy zadowolić nas nie może, 
bo obok wad posiada i sprzeczności, to przyjąć 
musimy tylko program socyalistyczny. Pan 
minister rolnictwa i pan Witos zaszczycili nas 
mianem ideowców. Socyalizm, nie krępując in- 
dywidualności pozwala produkcyi przejawiać 
się we wszystkich formach, jakich indywidual- 
ność ludzka potrzebuje. Program nasz socyali: 
styczny uważamy za najlogiczniejszy. Po zaję- 
ciu latifundyów i folwarków należy się zająć 
kwestyą przemysłu. Potrzeba wskazać światu, 
że ta Polska może być krajem przemysłowym. 
że to, co jest podstawą przemysłu, to jest robo- 
tnik, że ten robotnik w Polsce jest. Oto są za- 
gadnienia, które nasz program załatwia naj- 
lepiej. Obowiązkiem naszym jest dbać o to, aby 
rewolucya agrarna przyszła w majestacie pra- 
wa, a nie przez opór. Niech tej spnawy nie opó- 
źmiają panowie z prawicy, bo jeżeli by ta rzecz 
została złamana,. to oświadczy się przeciwko 
temu nie tylko wieś, ale i miasto, bo robotnik 
tak sarmo odczuje boleśnie niezałatwienie tej 
sprawy, jak i chłop. Stoimy także przed pyta- 
niem —: konczy mówca — czy będzie kataklizn:, 
czy nie? Jeżeńń o nasz obóz chodzi, to my po- 
godnie czekamy, a decyzya, larniącęa przywi- 
leje i wpływy polityczne pewnych grup, przygo- 
tuje okres, w którym na arenę wejdziemy my. 

Poseł Góralski: Od dobrej reformy zależy 
nasz kredyt za gramicą i trwałość naszego so- 
juszu z zagranicą, bez którego my bylibyśmy 
za słabi. Vownniśmy przeprowadzić tę refor- 
mę w drodze wspólnego porozumienia i jedno- 
głośnie. Jestem za wywiaszczeniewm. ale za mą- 
drem, nie takiem, któreky wywróciło nasze pań- 
stwo, Bo nie sztuka dać ziemię, ale potrzeba 
dać i zapomogę, a gdzież my weźmiemy te 10 
miliardów. Stronnictwo mowcy jest za tem, aby 
po wyczerpaniu dóbr państwowych, donacyj- 
nych i poducLownych, oraz dobrowolnie ofiaro- 
wanych na sprzedaż wywłaszczyć inne prywa« 
tne majątki za odpowłedniem wynagrodzeniem, 
corocznie przynajmniej 400 tysięcy morgów. Za- 
cząć należy od większych majątków, źle gospo- 
darowanych i dzierżawionych, a przed parcela- 
cyą należy ziemię osuszyć i drenować. Uchwa- 
lié powinnismy reformę jednomyślnie, a nie 
większością dwoch czy trzech głosów. Bo to 
całego kraju nie zadowoli. 

Na tem rozprawę rolną przerwano. 

Marszałek odczytał list, nadeszły od konuisa- 
ryatu naczelnej Rady ludowej w Pozmaniu, wzy- 
wający Sejm, aby jak najrychiej obmyślił po- 
moc dla znękanej wojną ludności ceswokodzo- 
mych kresów wschodniea i Poznańskiego. Komi- 
saryat w miarę sił i możności vrzyczyni się do 
niesienia tej pcmocy. Mawszałek oświadcza, że 
ta oferta jest bardzo cenna, ale przeprowadzić 
tę rzecz imoże tylko rząd i dlatego marszałek 
zada to pistao przedstawicielem rządu z prośbą 
W aan neza APRĄCIE IEEE PAN 
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Następnie marszałek odczytał następujący 


wniosek nagły posłów związku ludowo-narodo- 
wego i polskiego Zjednoczenia ludowego 


w sprawie narzucenia Polsce przez 
konferencyę pokojową kontroli mię- 
dzynarodowej nad prawami mniej- 
szości narodowych i wyznaniowych. 
Wniosek opiewa: 
Wobec wiadomości, że delegacya polska na 
kongresie miała otrzymać od mocarstw pro- 
jekt traktatu Polski ze sprzymierzeńcami w 
sprawie zabezpieczenia praw mniejszości na 
zodowych i wyznaniowych w Polsce, jako w 
państwie nowopowstałem w myśl «rtykułu 
93 traktatu z Niemcami Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej stwierdza, 
że Polska nle jest państwem ntwem ale jed- 
nem z najstarszych państw w Europie, posia- 
dającem nieprzerwaną tradycyę wolności i 
sprawiedliwości, Rzeczpospolita poiska nigdy 
żadnege narodu nie uciskała, żadnych zabo- 
rów nie czyniła, żadnych prześladowań reli- 
gljnych nie podejmowała,  tradycya ta jest 
kategorycznie od samego początku wyrażoną 
wolą obecnego Sejmu ustawodawczego dania 
zmniejszościom narodowym i wszystkim wy- 
znaniem pelni praw i gwarancye swokodnzgo 
rozwoju w Polsce. Dosteteczno zabezpieczenie 
praw tych mniejszości zgodne ze szlachetnemi 
zasadami ligi narodów, dla Polski nie są no- 
we, ale stanowią odwdtczną podstawę caiej 
jej polityki zewnętrznej i wewnętrznej. Sejm 
Rzeczypospolitej stwierdza, żę mniejszości na- 
rodowe 1 wyznaniowe hedą zawsze korzysta: 
ły w Folsce z całkowiiej wolności i z wszyst» 
rich praw, które im przysłuzują i przysługi- 
wać bedą w szlachetnych demoxracyach za- 
chodu, które Polska wyprzedziła nieraz, poń 
względem równouprawnienia wyznań i nare- 
ciowości. Natomiast Sejm Tzeczypospoliiej 0- 
śryladcza, że artykuł 93 traktalu z Niemcami, 
który narzuca Polsce międzynarodową kontrole 
załeżnoścj od międzynarcdewych zobrwiązan 
w sprawie słusznych i zawsze w Polsce uma- 
wanych praw mniejszości został przez cały 
naród polski odczuty jako bolesne uszczupłe: 
nie praw suwerennych Rzeczypespelitej 1 do- 
wód niczem nie nmotywowanego kraku zau- 
iania ze strony mocarstw zprzymierzonych. 
Sejm wyraża przekonanie, że sprzymierzeńcy 
uznają krzywdę propozycyą tą Polsce wyrzą: 
azoną i że artykuł ten ulegnie zmianie. 
Naglość i sam wniosek przyjęto bez dyskusyi 
jednomyślnie. 

Marszałek oznacza następne posiedzenie Sej- 
mu na czwartęk dnia 12 bm. godz. 4 po poł. 

Przy usialaniu porządku dziennego poset 
Osiecki wnosi, aby zamiast pierwszego czytania. 
etapu jako ostatni punkt byia umieszczona dal- 
sza rozprawa nad reformą rolną, W głosowaniu 
wniosek ten przyjęto 109 głosami przeciw 102, 

Marszałek zamknął posiedzenie życząc posłom 
Wesołych Świąt. 


Warszawa. (M) (Telef. „Kuryer Poiski" otrzy- 
mal sensacyjną depeszę z Fawyża, kiórej dosto- 
wny tekst brzmi: W rozmowie prywatnej po- 
wiedział prezydent Wilson: Przyznaje, że Wa- 
runki pokojowe są dla Niemców bardzo ciężkie, 
o tyle ciężkie, że uważają oni nas za rielito- 
ściwych. Wystarcza jednakże zwiedzić prowin: 
cye francuskie, które były okupowane przez 
Niemców, ich szatańską robotę niszczycielską, 
aby się przekonać, że warunki pokojowe St 
względne i podyktowane zostały nie w formie 
zemsty, lecz jedynie chęcią cdiszksdowania ł 
uniemożliwienia na przysziość takiego barka- 
rzyństwa. 


Przedstawiciele entety w Paryżu. 

Warszawa. (M) (Telef.) Do Galicyi wschedniej 
wraz z komisyą, w której wezmą -udział także 
przedstawiciele ententy pojadą i dziennikarze. 
Wśród tych będą reprezentowani i dziennikarze 
zagraniczni, szczególnie przedstawiciele prasy 
emerykeńskiej i angielskiej Podróż tę organi- 
zuje ministerstwo spraw zagranicznych. 
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Czediy 1 Polska uznaly wzajem swa riepa ległość 

Warszav.a. (M) (Telof.) Ze źródia wiaąarygod- 
nogo zajjewniają, że daia (5 maju uestąpiia W 
Paryżu wymiara not, na mitzy wiórych Gzechy 
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1 Polska wzajemnie uznały swoją niepodległość 
L sawerenność. Ułatwi to w znacznej mierze 
powodzenie rokowań polskosczeskich, 


Haci 


Bliskie ustąpienie min. 
a 4 B 2 a 
i Minkiewicza, 

. Warszawa. (M) (Teief.) Dzienniki potwierdza- 
ją dziś sygnalizowaną przez naszego korespon 
denta wiadomość c bliskiem ustęrieniu mini: 
stra Haci i Minkiewicza. Jak słychać toczą się 
rokowania nad ustaleniem kandydatur na sta- 
nowiako naczelne przy ulicy Zgody i Żórawiej. 
Ostatecznej decyzyi nie należy jednak oczekiwać 
przed powrotem prezydenta ministrów Pade- 
newskiego z Paryza, 

Złota szabia honorowa dia gen. 

iwaszkiewicza. 

Lwów. (PAT) Komitet obywatelski, utworzony 
a przedstawicieli reprezeniacyi miasta Lwowa, 
Komitetu obrony narodowej, miejskiej straży 
obywatelskiej, koła literacko-artysiycznego i ci- 
łego szeregu. stowarzyszeń, uchwalił urządzić w 
niedrisię najbliższą 8 bm, wielką manmifestacyę 
dla uczczenia gen. Iwaszkiewicza. Przed połu- 
dniem odprawioną będzie msza polowa. Potem 
będą przemawiali reprezentanci poszczególnych 
arganizacyi, W darze od uswobodzonegu Lwowa 
wręczoną zostamiie gen. iwaszkiewiczowi na pa- 
miątkę zlota szabla honorowa, Uroczystość za - 
kończy defilada członków straży obywatelskiej 
Ne. tę uroczystość zaproszono także posłów sej- 
mowych w Warszawie. 

OE O aa 

Antypoiska akcya w Ameryce. 

Warszawa. (M) (Telef.) Ze strony Polaków 
emerykańskich komunikują, że akcya antt. 
polska w sierach nieżycziiwych mam wzrosła 
w Stanach Zjeduoczonych do niesłychanych 
rozwiarów. Polacy z b. zaboru pruskiego nie 
mogą akcyi tej skutecznie przeciwdziałać, po- 
nieważ dotychczas nie ma przedstawicielstwa 
dyplomiatycznego polskiego w Ameryce. 


Pogłoska o dymisyi amer. delegacyi 
pokojowej. 
Warszawa. (M) (Talef.) Litewskie Biuro praso- 


we domwai z Paryża, że dziewięciu członków A- 
merykańskiej dolegacyi pokojowej podało się 


GONIEC KRAROWSEJ 


Praga. (W) (Tel. wł.) „Narodni Listy“ zamie- 
szcza sprawozdanie pewnej osobistości, przyby- 
łej ze Słowaczyzny, o położeniu. Czesi ponieśli 
dotkliwe straty ekonomiczna. Uległo zniszcze: 
niu wiele fabryk, — w ręce Węgrów dostały się 
trzy wielkie fabryki cukru: irzebrszów, Szura- 
ny 1 Oroszęze. Węgrzy zajęli tez wielkie masy 
koni i bydła. Pola zasiane zostały zupełnie zni- 
szczone. Jak inne pisma donoszą, na fror} slo- 
wacki nadeszły oddziały Senegalczyków. Prze- 
maszerowali oni już przez Proszzury i biorą juź 
udział w walkach. 


Cenzura wojskowa w Czechach. 


Praga. (W) (Tel. wł.) „Czeskie Słuwo* donosi, 
że minister Svela oświadczył, że ze względu 
na wypadki na Słowaczyźnie, oraz na ruchy 
wojsk czeskich, musi być zaprowadzona cenzu- 
ra. Również będzie ograniczona wolność 2gro- 
madzeń Jak inne dzienniki donoszą, przyszło 
wczoraj przed budynkiem reuakcyjuym „PTavo 
lidu" do burzliwej maniiestacyi tłumów, które 


» odprowadziły na dworzec kolejowy «rańeport 


Sokołów. 


Giamenseau ustąpi ? 


Wiedeń. (W.) (Tel. wi.) Z Paryża nadchodzą 
niepotwierdzone pogłoski, że sytuacya politycz- 
na zmieniła się na niekorzyść rządu Clemenceau. 
Partye większości Izby oznaczają dotychczaso- 
wa wypadki w Si. Germaine, jako komedyę i są 
z tego powodu, jakoteż z powodu strejku gene- 
ralnego, który przybrał bardzo poważne rozmia- 
ry, oburzone na rządy Clemenceau. Clemenceau 
nie robi tajemnicy co do swego ustąpienia, po- 
dając za powód, iż jest znużony. 


Humor... zwyniykaizowany. 


Kraków, 7 czeówcd. 

Paryski „Temps“ zamieszcza ciekawy arty- 
kul, dający cbraz obecnej manii t. j. ogólnego 
syndykalizowawia się, 

Oto po artystach dramatycznych przyszła ko- 
lej na iiusuratorów pisn humorystycznych, któ- 
rzy ogarnięci szałem syndykalizmu, płoną o- 
cehotę przyłączenia się do ogólnego związku pra- 
cy. A więc i śmiech pragnie nałożyć sobie wię- 
zy, ustanowić dla siebie gramice, być posłusznym 
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przyuumić, zatrzeć wszystko, co „trąciło* na- 
wykiem zawodowym, bezuzytecznym, znie- 
kształlcającym niebezp'ecznie niektóre umyzły. 
Aby zdać sobie z tago sprawę, wystarczy po- 
równać okres obecny z epoką na przykład Bal- 
zaca i stwierdzić rierwszorzęłną, olbrzymią 
doniosłość i wagę, jakiej nabiera zawód — rze 
miosio u wszystkich osobistości komedyi ludz- 
kiej. Jakże są oni przykuci do swej taczki, jak- 
że urobieni wszyscy na jedną modłę pracowi- 
tości, jak przystosowani na zawsze do swej 
pracy i wyłącznie do niej tytko! Adwokaci, le- 
karze, urzędnicy, oficerowia, przeziysłowcy, 
handlarze, rywalizują nawzajem między sobą 
w zapale zdobywaisie owej cechy zawodowej, 
która skrzywia ich umysł, vaczy pojęcia, Na 
świat patrzą tylko pod pewnym kątem widze- 
nia, maniacy — czasarni cudowni, — żywe au- 
tematy w każdym dziale spoiecznynt.., Czyżby, 
to mie było ze wszech miar zgubne, gdybyśmy dą- 
żyli do tego jedynie, aby wytwarzać podobne 
maszyny, pozbawione wszelkiej indywidualno- 
ści? Zet-el 
S AO E 


i : E A i 
Cy wolno cię (oiosafowat z cudyn mężem! 
Wiedeń, 6 czerwca 

(m-m) Sąd powiatowy w dzielnicy Fuenfhaug 
w Wiedniu rozpatrywał w tych dniach sprawę 
o złamanie wiary małżeńskiej, w której głów- 
ny materyał dowodowy stanowiła fotografia. 

Właścicielka skiadu drzewa, Emilia S. wnio- 
sia skargę przeciw niejakiej Joannie P., którą 
miała utrzymywać stosunek miłosny z mężem 
skarżącej. Pani S, twierdziia, że jej rywałka 
odwiedziła dv ukrotnio jej imatżonka w jegu 
wiedeńskiem „pied-aterre" w porze gdy „mrok 
nocy zapada” i „światła laturh już płoną”... 
` Jako zaś corpus delicti przedłożyła fotogra: 
fię, przedstawiającą oskarżoną razem z panem 
S. w pozie zresztą zupelnie przyzwoitej... 

Pani Joanna P. broniła się, twierdząc, że mie- 
szkanie męża skarżącej odwiedziła w towarzy- 
stwie swego własnego męża, a fotografia była: 
również robiona za jego wiedzą i wolą podczas 
wspólnej wycieczki do Maria-Taferi. 

Sędzia uwolnił oskarżoną od winy i kary, gł 
bowiem nie udowodniono jej, że istotnie pan ŚĘ 
był jej kochankiem, a przedłożone przez zazdro- 
sną małżonkę fotografia nie stanowi żadnegu 
dowodu wiarołomstwa, Dotychczas bowiem niea 
istnieje żadna ustawa, któraby zabraniała foto- 
grafować się z cudzym mężem... 
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do dymisyl. Sfery dyplomatyczme ententy w | przymusowi, stać się rżemiosiem na wzór in- 
Warszawie oświaiczyły waszamu koresponden- | nych; każdy wybuch śmiechu ma być taksowa- 
towi, że e fakcie tym nie otrzymały żadnych ; ny wedle istotnej jego wartości Humor, dow- 
wiadomości. | cip, kalambur, to,co Francuz nazywa „le coq-a 
, lane", staną się towarem, sprzedawanym po 

pewnej określonej cenie. 
I tak stopnicwo zacieśnia się koło zawodów, 
w których człowiek mógł dotąd swobodnie, bez 


r CZESI OBOZUJĄCY w Piekielniku na Orawie ma- 
ią nowy klopot. Co noc psuje im jakiś nieznany 
sprawca polączenia telefoniczne, przyczem za kač- 
dym razcm ginie parę metrów drutu telefonicznego. 
| W ubiegłym tygodniu jakiś figlarz zerwał druty j 
mieszkanie koriendanta połączył z pewną niezb 
jw każdym domu komórką. Rano komendant kręe 
| korbką telefonu długo a bezskutecznie, zanim się nie 


Dotkliwe straty ekonomiczne CZECHÓW, | manie z panna kokiaemą meas okiennios, 
| 
| 


Król rumuński 6 Polsce. 


Warszawa. (M) (Telef.) Ministerstwo spraw za- 
granicznych informuje, że polski attache woj- 
skowy w Bukareszcie pułkownik Respaldiwa był 
w piecw;szych dniach maja przyjęty na poslu- 
chaniu u króla rumuński 3g.:, ą następnie także 
u następcy tronu, Podczas audyencyi u króla, 
krój 1 królowa wy.tosowali bardzu życzliwe sło- 
ma do attache, wypytywali się o stosunki w Pol- 
sce i wyrazili gorącą chęć osiągnięcia wspólnej 
granicy polsko-runuńskiej. 
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Zajścia w Kolonii. 

Warszawa, (M) (Telef.) Z Paryża telerafują, że 
wsród żołnierzy oddziałów stojących nad Renem 
daje się zauważyć znaczne zdenerwowanie z po- 
wodu zwłoki w podpisaniu warunków pokojo- 
wych pnzez Niemców. Stosunek żołnierzy iran- 
cuskich do ludmości miejscowej z tego powodu 
zmacznie się pogorszył Wyższe francuskie do- 
wództwo wojskowa otrzymało doniesienia o zaj- 
ściuch. Między innemi przyszło do zajść między 
łudnością a wojskiem w Kolonii, w czasie któ- 
rych żołnierze poturbowali kilku Niemców, któ- 
rych musianw przewieźć do szpitala, 


Węgrzy atakują Czechów bez przerwy, 


Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi: 


Biuro prasowe obrony narodowej komunikuje: | 
Nieprzyjaciel ponowił swoje ataki. Pod Komar- | 


mem brunią się nasze oddziały zacięcie, Węgier 
ski „Monitor“, który jawi: się na Dunafn, zbom- 
hardował miasto, W dolinie Granu pancerny 
pociąg madziarski zbombardował miasto Ostrzy- 
choń i Benedek. Zacięte walki cdbywają się na 
południe od rzeki Datwy. Między rzekami inol 
i Rima, wykonała jedna brygada czeska skuie- 
czny atak w kierunku południowym, 


troski rozwijać swą pomysłowość i ruchliwość, 
w radości natchnienia, z chwilową fantazyą. 
Odtąd będzie on podległy całemu kodeksowi 
obowiązków i przepisów, jako też uzbrojony w 
cały aperat ustaw, które opóźniać będą i udare- 


mniać jego rozwój. Z wyzyny polotu, naichnie- , 
nia, ściąga go jakaś twarda, surowa ręka i spro- : 
wadza na płaski, przyziemny teren bytowania.. 


Pospolitość rzemiosła, od której chciano uchro- 
nić się, uciec za wszelką cenę, dobywa się te- 
raz z dna wszystxich zawodów, wczoraj jeszcze 
najbardziej niezależnych, nieokreślonych, wol- 
nych, najmniej umormowanych. 

Odtąd różne pola działalności ludzkiej, które 
ao tej pory zdawały się bezkresne, otrzymają 
zapory, hamulce, konkretne granice; świado- 
Iność ta będzie twórcy psuła do pewnego sto- 
pnia jasną radość pracy. 

Nawet u tych, którzy od dawna podporząd- 
kowani są pewnym ściśle określonym ograni- 
czeniom, to unormowanie zawodu nabiera wię- 
kszej jeszcze dla nich domiosłości. Zmarszczką, 
którą codzienne, mechaniczne zajęcia wyżłobiły 
w ich umyśle, pogłębi się i jwzeistoczy w wy- 
datną bruzdę, Od tej pory wszystko to, €o nie 
jest ściśle związane z ich drobnymi, ma4fostko- 
wymi interesami, z ich małym awansem lub 
małym dochederc, nie będzie miało dla nich ża- 
dnago znaczenia. Zsynlykalizowanie się na- 

bierze wagi niewzruszonego dogmatu, który 
ania każdego będzie coraz bardziej wnikał w u- 
myslowość człowieczę. lloryzont myślenia za- 
miast rozszerzać się, zacieśniałby się 
szości ludzi. 

byłyby to rzeczy tem bardziej przykre, że w 
ostatnich cząsach wyzwalaliśmy się powoli z 
pod tego ucisku Ramy społeczeństwa nabrały 
pewnej — rzec można — giętkości przy końcu 
ostatniego stulecia, powietrze napływało swo- 


u więk- ' 


e 


spośtrzeżono, że wzywa do rozmowy ów apartament, 

MORDERSEWO. W Poroninie zaszedł straszny wy 
padek zabicia męża przez żonę. Gospodarz Franci- 
szek Merduła oduawna żył w niezgodzie z żoną He- 
leną oraz z jej rodzicami, Janem i Antoniną Guta- 
mi, W ostatnim tygodniu spory małżeńskie były co- 
raz ostrzejsze, wreszcie w czasie kłótni żona uderze« 
niem siekiery zadała mężowi śmiertelny cios, zaś 
rodzice pomagali motykami. Helenę Mardułowa i 
jej rodziców, aresztowano. 

——() 
Dwudziesty pierwszy numen 
„SARYRA* 
z bykiem pruskim, jako ryciną tytutową, juš 
wyszedł!!!.. W tekście znajdują się: Kapitalny, 
— jak zwykle — Ferdek-socyalik, prorok Re- 
galski, 3portsmien Leosz, wulkan na Strombołi, 
Wilhelm i krowa, dysputująca z cielęciem. 
+ 
* w 

Wszyscy prenumeratorzy „SATYRA“ otrzy- 
mają bezpłatnie niezmiernie aktualną broszurę 
Kazimierza Przerwy-Tetmajera p. t. „O Spisz, 
Orawę i Podhale*. 

Prenumerata. kwartalna 16 K. 

Adres Adminisuącyi: Kraków, ul. Czysta 19. 


„Salon Sztuki“ 
ui. Szo:talna Nr. 40, 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mie 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiare 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym Ware 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, zą- 
prowadza dyrekcya równieź 
SPRZEDAZ NA SEŁATY. 


Teleion 2486, 


Sir. 


Kwiaty sztuczne 
kapeluszowe,dekaracyjne, ko- 
ścielue, pióra, boa, fantazye 
dosiarcza hurtownie i detai- 


licznie: pracownia artysty- 
czna i inbryka Wineentyny 
Gorat'ej, Kraków, Floryań- 

1477 


ska 13. 


Katy kontroina 1598 
przyjmiaje do gruntownej na- 
prawy, Marka 25. Jul. Hecker 
i Wł, Ńeynua spec. mechaniey* 

syn wodny 1670 
kupię lub wydzierżawię. Zgło- 
szenia pod „Mtynarz F. S.“ 
Poste-restante, Oświęcim. 


5u wagonów dachówki 
cemientowej razem lub czę- 
ściowo odsiąpi. Betoniarnia 
Wadowice. 1715 


Akuszerta z Warszawy 
stawia bańki, przyj «uje za- 
mówienia, udziela porad, dy- 
skręcya zapewniona. Studen- 
cka 6, [I piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314 


Uo sprzedania 
w Krośnie parcela budowla- 
na, dwułrontowa, w pięknem 
i zdrowem położentu. Bliż- 
szych wiadomości udzieli tam- 
ze właściciełka Helena Gru- 
szecka. 1606 


Wdowy, wykwintnej, 
zupełnie niezależnej, głęboko 
muzykalnej, poszukuje na se- 


zon do wód. „Wdowiec 36* 
Adm. „Gońca“. 1835 
Pokoik 


utrzymanie i wynagrodzenie 
dam schludnej i uczciwej ko- 
biecie, najchętniej wdowie, 
za prowadzenie gospodarstwa 
domowego. Zgłoszenia z po- 
daniem adresu przyjmuje Ad- 
miniciracya Gońca dla Dr. 
BH Pw 1785 


Przyjmę zaraz 
2 chłopców do praktyki ko- 
r aj Podgórze, Wielicka 
6 ~ 


Dwa wozy 1798 
nowe są do sprzedania, Pod- 
górze ui. Wielicka Nr. 6. 


ddam chłopca 
z VI gim. do praktyki do skle- 
pu korzennego. Przemyśl, Haj- 
dukowa, Tatarska 10. 1828 


Młyn 
wodny i około 6 morgów po- 
la w środkowej Galicyi do 
sprzedania, Wiadomość w 
Administracji „Gońca* pod 
„Mlyn“. 1694 


Bandaże 
na przepukliay pępka, brzu- 
cha, pachwiny i t. p. Opaski 
na gumach, brzuszne przeciw 
rozmaitym dolegliwościom we 
wnętrzaym, cierpieniach ma: 
cicy, obwisłem brzuchom, o- 
berwaniom się, latającej ner- 
ce i t. d. M. L. Polaczek, Sam- 
bor 2 1829 


Która Panna lub Pani 1842 
zawarłaby ślub cywilny. Ła- 
skuwe zgłoszenia pod „Mło- 
dy* do Biura ogłoszeń F. 
Statitera, Kraków, Grodzka 13. 


Sklep spożywczy 
dobrze prosperujący z powo- 
du nagłego wyjazdu zaraz do 
sprzedania. Wiadomość; Kra- 
ków, Kazimierza, Wielkiego 
L 122. 1833 


Wynagradzą sowicie 
za wyszukanie 2 pokoi z ku- 
chnią, elektr. i komfortem. 
Zgłoszenia dla „T. S. J.“ do 
Adm. „Gońca“. 1832 


Bruneta 
poznanego na majówce w K. 
K. proszę o przybycie do Bo- 
l "i ogrodu dnia 9 go- 

dzina 6. DEK -a NM 2 


B.A, 


AŻ 


4 
e. 
z 


W rasi 


SĘ) ESS TS eS "MA OEI A cu dw utiawj © 


Kapalusze damskie 
w wielkim wyborze po ce- 
nach przystępnych. Przerób- 
ki i odnawianie uskutecznia 
się szybko i starannie. Ma- 
gazyn mód „Szyk“, lloryań- 
ska 45. 1753 


kupię zaraz piekamig 
w pełny:u ruchu w centrum 
Krakowa ewent. z domem. 
Zgłoszenia pod: „Piekarnia 
do Biura Hopcasa i Salomo- 
nowej w Krakowie. 1837 


Inteligeniną pannę 


przyjmą do sklepu korzanno- 

wądlinowego do praktyki za 

dobrem wynagrodzeniem. Zgio- 

szenia w skieple Józef glszow- 
ski, Wolnica 3. 


Zgłoszenia w skłepie Józef 
Qiszowski, Wolnica 3. 1836 


M. D. Chrabasae I S-a 


Pierwszy Krajowy Skład 

Wyrobów Mięsnych, 8u- 

lionów, Konssrw, Paszte- 
tów i Ł p. 


Kraków, ul. dzczepańską |. 7. 


Czem dla Polaka ciężkie czasy? 

Polak da sobie radę wszędzie! 

Na dobre jadło zawsze łasy, 

Z pod ziemi grosza wydobędzie 
Ichoć go dużo może straci, 

Byleby zjeść — zapłaci | 

Na to się Chrabąszcz nie mógł 
[skarżyć 

W swym małym sklepie na 
[Tomasza, 

Plerożków z mięsa dał nasma- 
[żyć, 

Bo wszak pierożek strawa 


nasza, 
Którą łakomie naród cały 
Spożywa jak specyaiy. 
Potem, że zawsze cześć za* 
[chował 
Dla gustów z pod swojskiego 
nieba 


[ 
1796 | Więc Krupnik Palski skombi- 


[nowal, 
Boć do pierożków zupy trzeba. 
I tu się spotkał z dobrymi 

[tonem, 
Z prawdziwym bullonem I 
Bulion pociągnął lenaz chas goś- 


A z nimi podszept — rzuć tę 
(dziurę ! — 

1Chrabąszczuległ publiczności 

Rozszerzył działy swe nieutóre 

l na Szczepańskiej, w punk- 
[cie świetnym, 

Dał jeść smakoszom setnym. 

Dzisiaj szparagi miewa, szynki 
Domowe kiszki i kieibawy, 

Ser, masło, cukry, manda- 
[rynki. 

A różnych konserw takie maży, 

Że gdy w Krakowie jadła nie 
[ma, 

Konserwa go utrzyma. 

Idźcie i spójrzcie, co w wi- 
trynie 

Chrabąszcz wystawić umie co 
dnia 

Towar tu falą zda się płynie 

Na zgłodzonego dziw prze- 
[chodnia! 

To też kupuje dziś ludzi mro- 
[wie — 


I panie i panowie! 1732 


najlepszy barwik do użytku domowego we ws 
sterstwie Handlu i Przemysłu pod L. 658/ 


JAKÓB BRYKMAN, ŁÓDŹ, ulica Zachodnia L. 41. 


Znmówienia E Fon Bad nię pocztą po conach fabrycznych. 


Kto chce sobie i dzieciom swoim sprawić wielką radość i uciechę, 
niechaj zaprenumeruje NE dwutygodnik obrazkowy p. t. 


Prenumerata kwartalna K 1080, 
Z RSE poog K i2:-—. 


e Wyż awnicz czej nb Faltor" jerzy Kazareji. 


GONIEC KRAKOWSKI 


TOMASZ KNOBELIZZŻ2 FAAE 


Pension „KARYAŚ 
MASARZ KRAKOWSKI 


po!eca Sioneczne pokoje z pię- 
ulica Długa i. 25. 


knym widokiem na góry. 
Kuchuia wyborna. (Własna bie- 
Tomasz Knobel — wędliny... 
Nie z psa, lecz z wiepizowiny! 


lizna- pożądana ze względów 
Koń; byk, najlspszej rasy, 


hygienicznych. 1839 
Nio dla Knobia kiełbasy: 


_ Oiwar ty cały rok. 
Nie z kota, choć spasiony, 
34 jego sulcesony, ! 


Pudełka z dasty 
I me w iodowej derce 


płaci 20—49 h za sztukę. 
Ma Knobel... własne serce! | Cdbiór w każdych ilościach. | 
Pamiętam: rok piętnasty, 


Biuro Fabryki chemicznej 
Tej wojny, tej przekiętej, kranów, u p maa 2) 
Gdy głodem przyciśnięty 


Kaloto SRB 
Pod Knoblem ogoniasty 


Po wasypło kinia | Z ZORY rzeadników 3 > 


Po szczyptę aksamitu 
Do strawy swej codziennej... | szewskich do robót damsk, 
i męskich oraz jednego cze- 


I tiuszcz ien, ten biel cenny 
Środ biednych Knobel dzielił |jądnika do naprawy obuwia 
przyjmie zaraz firma Józef 


e ŚŚ 3% Dostawa szybka I staranna. 
po sllep się maa aandaa A Mitia) M, GRUNBERG 
Dadada | WA Stolarna | iabryka posadzek, 


Po kiszki i po schaby, 
Po Knobla towar cały. 
Kraków-Zwierzyniec, 1723 
ye Ors wykonuje wszelkie roooty stolarskie, budowlane, urządzenia 


Pralnia chemiczna i farbiarnia biurowe, kuchenne, szkolne itp. Wyrabia posadzki dębowe 
FF Bę benka. i bukowe oraz wszeikiego rodzaju deszczułki i drążki. 


Centrala: r ul. Grzegórzecka x | EF w zakres szczatkarstwa wchodzące. "YW 


a, Konc. zakład elektroiechniczny „Gram“ 


Choć zawiść głośno sarka.. | Filia; ul. Sebastiana 11. 
Da żstoby wyk. się robotą w 12 godzinach. 
Gdy masz kurtkę zaplamioną, Wykonuje instalacyu światia i dzwonków elektrycznych, 
Mości kawalerze, przeniesienia siły orač wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 


yprać Bębenkowi, 
aden Przyjmuje wszelkie reperacye. nu 


żółty do podłóg 32 kor. za I kg. h io E pierze. 
fraków-Zwierzyniee, ul. Tatarska, telefon 1503. 


Paste do posadzki „Tarkl” ody) Pani, podczae wos 
Dbałość o zdrowie dzieci 


Pasta do obuwia Daj ją, radzę, ufarbować 
zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do, 
1781 


dostarcza firma „dorsie” u Bębanka. 
pielęgnowania skóry. 
nie dadzą się uwieść żadnej 


A że "dzisiaj u młodzieży 
Mładystaw Turek, Kraków, 
: OZUMNE MATKI reklamie — używają tylko: 


Niezbyt suta togan, ; 
Korzystajcież ja ajczęśc ej 
Karmelicka 8. 1810 X: 
Główny skład farb, parfum i wy- 
i Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Golącego wyprzenia, sporządzonego 


Z bębenka | „Gorsa”, 
rób ób pasy pada do obawia I ki 4 PYTPYPYYY 
POD KONTROLĄ LEKARSKĄ 
PUDRU DLA DZIECI „DERMA“ 


synodu Lab. „DERMA“ w Krakowie (St. Nica w Dr. 


TAŚMY NICIANE NA SZNUROWADŁA 


(wyrób krajowy polski) 
> Í perfumeryach. Marka | opał Marka i opakowania zasi zasjrzaśdiii, 
atak zaa z 16 


SPRZED PERLAN 
Widoki z Tatr! "Ssa 38 


| Morskie Oko, Czarny staw, Popradzki e ni Mnich, 
Wołowiec, h. Gąsienicowa, d. Białej wody, Kościelec, Wy. 
soka, Szatan i t. d., wysyła 1290 


DROBNER — KRAKOW. 


Nie schlebiamy nikomu. 
Pragnącym poznać swoje „ja”, swoich przy- 
jaciół, narzeczone lub narzeczonych — połeca- 
my grafologiczne oceny pisma. Z nadesłanych 
listów określimy na podstawie ściśle nauko- 

wej dodatnie i ujemne strony charakteru. 
Geny: Szczegółowe szkice wysłane w O 
10 dni kor. 10—, odwrotną pocztą kor. 15— 
Naukowy instytut grafologiczny Kraków 'B. 
Skrytka pocztowa Nr. 155. 1797 


Baczność! Baczność! 
Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


pratoie wszelką garderobę, materye, jedwab 
„ do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
ta: Swania Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 


(Do żałoby w 24 godzinach). 


Filie : 604 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kalwaryjska 5, Koletek 5 (Centrala). 


Numer 152 


— 


Fabryka chemiczna położona koło Krakowa 


poszukuje imżynierasmechanika 
m ukończonemi studyami techniki i przynajmniej 2-letnig 
praktyką i 2 si:y biurowe. 
Reflektuje się jedynie na siły pierwszorzędne, polskiej 
narodowości. Zgłoszenia z pódani em warunków i biegu 
KOC należy przesyłać pod „Fabryka X* do Administra- 
cyi „Gońca” 5 183 


Fabryka portiand cementu 


B. LIBAN i S'Ć 


w Podgórzu-Bonarce 
poleca por tland cement najlepszej jakości 


Mógł sprzedać własną duszę, 
Gdy przyszła zgraja taka. — 
On nie! — I szepłat: Muszę 
Obdzielić wpierw biedaka I 

Ten drobny rys — te marka 
Knoblowej pracy skrzętnej... 
I winien być pamiętny. 


ha 


Z Z O Z O WEZ O ZZÓ OO Z W e. 


1816 


E. OSTASZEWSKI i E. MAYER 


generalne zastępstwo FABRYKI w ŁODZI dla Galicyi 
Kraków, Rynek gł. 5. 


FUTRA 


męskie i damskie przerabia i wykonuje po bar- 
dzo niskich cenach z własnych i dostarczonych 
materyałów. — Poleca też lisy różnego gatunku. 


Adres: Kraków, Strzelecka 11, I piętro, 


drzwi na lewo. 


| Piękne! fotografie 
30X40 cm., po 


Paste terpentynową do obuwia 
KRAKOWIAK“ 


i masę do podłóg, w różnych kolorach dostarcza 
fabryka wyrobów chemicznych 


„KRAKOWIAK“ 


Kraków — Podgórze, ulica Kalwaryjska 27. 
Wysyła równłaż na prowincyę. 


1530 


daj kolorach. — Zastrzeżcny w Mini- 
— Jeneralny zastępca na Galicye: 


1731 


1812 


89 Administracya „GRZESIA“ 
Kraków, Walska 19 (Szczutek). 


BR 


— Podak ror odpo. :Jan Starżiewicz— Drei. Ludowa w Eraktwio. 


